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jesteśmy, nie małą zaiste pociechą jest dla nas|cyi, jak kwestyę komitatową, tj. ocalenie nia innych. Snać owa piękna mowa Libelta wzy- | ką wiarę w stałość i powagę wynieść musiały ze 
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z jaką Zwięrzehnicy duchowni mężnie sprawy |; ładzy, jak p A c biła swego celn. Że nie było tego poszanowania | nych ludzi, — a ci podobno byli w większości, — 
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przesyłką pocztową w państwie austryackiem: |przykłady swych biskupów, i za nimi zdążać, być. tak szkodliwym na życie społeczne, że śmiał stanąć w obronie tejże. Bo jeżeli takiego szności, że nie użyję wyrazu, który byłby ta da- 
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/ Pins pahem konsystorzu z 25go czerwca 
Poeta > apież następującą miał allokucyę, 
4 według tekstu łacińskiego podajemy: 


| Wielebui i 
katai Bracia! Nowe i nader nieprzyjazne 
| ności i | pay kościołowi, Jego niezależaości, wol- 
świeckiema praw 2, » cm zę spółeczeństwu 
| i ogłoszone, z wielk ząd Piemoncki wydane 
= , eką boleścią duszy naszej opła- 
iwać musimy, Bracia wielebni w tem sma 
prześwietaem posiedzeniu, Mówimy zaś tu o usta- 
wie, którą ów rząd, po' tyją niezliczonych prawie 
zuchwalstwach i Zniewagąch kościołowi, jego świę- 
tym słagom i rzeczom wyrządzonych, nie wahał 
|  8ię poddać kleryków pod pobór wojskowy. I któż 
| mie widzi jak szkodliwe i jak wrogie kościołowi 
| Jest to prawo, które tamuje i ściednia władzę da- 
a olor, przez samego Chrystusa, wybiera- 
sanki ołoych i potrzebnych sług, nstanowionych 
z 4 egoż Chrystasa do strzeżenia i rozszefza- 
e 2” boskiej religii, do pracy około zbawie- 
| d asz, aż do skończenia świata, które głównie 
p tego zdaje się zmierzać, zby w tych nieszczę- 
iwych Włoszech kościół katolicki, gdyby to kio- 
| BŚ mogło, z gruntu obalony i zniszczony zo- 

â 

Zaprawdę słów nam braknie do nowego naga- 
nienia i potępieuia tego prawa, Wszyscy wiedzą 
żeśmy z urzędn slużby Naszej Apostolskiej nie: 
zaniedbali „piłoie wypełniać naszego obowiązku, ii 
że Wielebni Bracia Pasterze duchowni we Włoszech 
| ae chwałą imienia awojego, nader sprawie- 
"daky zanosili skargi, reklamacye j domagania się 
ar to Í iy nie wyszło. Obyśmy teź mo- 
gli, Wielebvi Bracia, wstrzymać się przy tej zrę- 
| ezności od opłakiwania bardzo ciężkich szkód i 


| 
| 
| 
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| 
| kościelnych z królestwa Hiszpań 
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zie mogli z 
odnie się porozumi 
le wśród ciężkich akrapień, ; 


Uzęść literacko - artystyczna. 


——LL 


Serafina. 


—— 


VII, 


rzyy Jeden poniedziałek — dzień feralny — otwo. 
i g, Si nareszcie wieczorem: podwoje salonu pa- 

a nogę nb: Jedna z. pierwszych: przybyła Melania, 

Herkuleso potem wszedł, « wsparty: na ramieniu 

interes, o: Kdward, z ręką na czarnej wstążce i 
— Błach blądością na twarzy. 

nego p rowadzam pani młodzieńca wskrzeszo- 

dyni domp, 35 rzekł Herkules, biorąc rękę gospo- 
a 

demna? "364 pani mam dziękować za opiekę na- 

i globokim ukłął Edward z wdzięcznym uśmiechem 
mm Btrz nem, 

rając bandaży Si Podobnych wypadków i nie zdzie- 

WESOŁO ; przestra rugiraz przynajmniej — odrzekła 

Pana w strudze kosam się śmiertelnie zastawszy 
— Togou 1. 

reux coquin, 


— 


rato Nz 

zy. Wato i jeszcze na tem zarobił, l'heu- 
— <lerkulesąb p 

światby nie wisk. strap Tatowała, z pewnością... 
— Dziękuję za ac 


„|tak w sejmie jak i po za sejmem, 


pominamy, aby przecie nakoniec z aamysłem roz- 
ważyli, jak straszliwy jest Bóg w karaniu swoich 
i kościoła swego wrogów. 

My zaś nie przestawajmy, Wielebni Bracia, go- 
rącemi i pokoraemi modły wzywać i błagać Ojca 
miłosierdzia, aby wszystkich nędznie błądzących 
z drogi zatracenia na prostą ścieżkę prawdy, spra- 
wiedliwości i zbawienia sprowadzić raczył, i aby 
kościół katolicki na całej ziemi nowemi i coraz 
świetniejszemi zwycięztwy codziennie przyozdabiał 
i pomnażał. 


Ugoda austryacko - węgierska przechodzi 
obecnie w sejmie peszteńskim przez jednę 
z tych licznych prób czyścowych, jakieśmy 
kolejno na tem miejscu zapisywali. Mamy 
tu na myśli reformę sądownictwa węgier- 
skiego. Jeżeli kwestya dobrego sądowni- 
ctwa, które jako główna podwalina dobro- 
bytu materyalnego a tem samem i rozwoju 
umysłowego ważne w każdym organizmie 
spółecznym zajmuje miejsce, jeżeli kwestya 
ta we wszystkich krajach i państwach na- 
leży do najżywotniejszych, cóż dopiero po- 
wiedzieć o Węgrzech, gdzie sądownictwo 
tak odmiennym się rozwijało torem i do dziś 
dnia pomimo rządów parlamentarnych, z nie: 
go nie zeszło? Sądownictwo węgierskie, 
oparte na tych wszystkich zasadach, które 
nauka już dawno potępiła, tj. na obieralno- 
ści, odwołalności i nieodpowiedzialności, peł- 
niące oraz i obowiązki władz politycznych, 
sądownictwo takie, którego ostatnim wyra- 
zem jest samowola sędziów, uważających 
godność swoją za wyborną synekurę, słą- 
sznie zaskarbiło Węgrom nazwę Europy a- 
zyatyckiej. Rząd węgierski nie cofając się 
przed rozlicznemi trudnościami, jakie przed- 
stawia reforma instytucyi tak silnie zrosłej 
z życiem narodowem, postanowił kwestyę 


właśnie sądownictwo. Rząd obawiając się 
od razu przystąpić do reorganizacyi komi- 
tatów, niemając,śmiałości, by jednym zama- 
chera zburzyć te „twierdze barbarzyństwa, * 


jak je energicznie August T'refort nazwał, 


zamierza jednym wyłomem po drugim ście- 
śniać nieograniczoną władzę komitatów i o- 
gałacać ją kolejno z wszystkich najważniej- 
szych atrybucyj. | 

Wszystko, cośmy dotąd powiedzieli, doty- 
czy strony wewnętrznćj, tj. czysto-węgier- 
skićj, jaka się wiąże z sprawą reformy są- 
downictwa, a podnieśliśmy ją głównie dla 
tego, ponieważ zahacza ona o całe dzieło 
ugody między Austryą a Węgrami, która 
w miarę przebiegu i rozwoju tej sprawy 
albo się 
wzmocni, albo osłabi. Nie znamy popular- 
niejszćj w Węgrzech kwestyi, ani straszniej- 
széj przeciw rządowi broni w ręku opozy- 


iż jedno z dwojga runąć musi: komitat al- 
bo ojczyzna! Otóż opozycya wiedząc, że na 
tem polu największe rządowi może zgoto- 
wać kłopoty, sama zaś najpiękniejsze uzy- 
skać wawrzyny u ludu, rzuciła się z całą 
namiętnością na przedłożenia ministra spra- 
wiedliwości, bo wstrzymując reorganizacyę 
sądownictwa i władz komitatowych, opóźnia 
spotęgowanie sił wewnętrznych i osiąga cel 
swój, jakim jest postawienie dowodu, że Wę- 
gry na podstawie ugody z r. 1867 pomyśl- 
nie rozwijać śię nie mogą. W opozycyi ta- 
kićj nie trudno zatem się dopatrzeć walki 
przeciw delegacyom i armii wspólnój, tym 
dwom kardynalnym przeszkodom unii oso: 
bowćj, do którćj lewica węgierska otwarte- 
mi dąży żaglami. Jakiż będzie rezultat téj 
walki na polu reformy sądownictwa? Rząd 
niewątpliwie zwycięży, bo ma za sobą licze- 
bną większość, lecz nie bardzo pocieszśją- 
ca otwiera Się perspektywa na najbliż- 
szą przyszłość Węgier, jeśli pomnimy, do 
jakich niebezpiecznych agitacyj skrajna le- 
wica reformy sądownictwa używać niej o- 
mieszka. 
aa A 
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Lwów 30 czerwca. 


„(J.) Ostatnie zgromadzenie wyborców stoi u nas 

ciągle jeszcze na porządku dziennym i zapewne 
długo jeszcze zostanie przedmiotem żywych dy- 
skusyj i rozbiorów, szczególnićj jeżeli i inne zgro- 
madzenia wyborcze pójdą, jak się stronnictwo 
Smolki spodziewa, za przykładem tutejszego, któ- 
re przeto przybrałoby jeszcze więcój wagi i zna- 
czenia, Pozwolicie więc, że jakkolwiek przesłałem 
wam obszerne w tym przedmiocie sprawozdanie, 
pozwolę sobie jednak do niego powrócić i kilka 
dodać uwag. 

Przebieg i rezultat zgromadzenia były niespo- 
dziewaue, ale niespodziewane tylko dla tego, 
kto zna w ogóle usposobienie wyborców miasta 
Lwowa i wie, że oi jakkolwiek w niejednym 
względzie postępowanie delegacyi ganią a miano- 
wicie zarzucają jéj brak stanowczości i Ścisły 
konsekwencyi, to jednak dalecy są od tego, aby 
się mieli pisać na wniosek Smolki, na wojnę kra- 
ju z rządem, bo wiedzą doskouale, że chociaż 
rząd party opozycyą różnego rodzaju jest słabym, 
to kraj nasz dałeko słabszym jest i nbogim w ka- 
pitał, inteligencyę i ludzi, aby następstwa biernej 
opozycyi, choćby ona krótko trwać miała, bez 
szkód znosił. Stare to, jeduak niemnićj prawdzi- 
we zdanie, że: umierać za ojczyzaę umiemy, żyć 
dla biój, nie. Nie był zaś nieprzewidzianym re- 
zultat zgromadzenia dla tego, kto słyszał, że zda- 
nie przewodniczącego p. Żaaka, „iż mamy sądzić 
postępowanie delegącyi* było zdaniem wszystkich 
prawie zgromadzonych, dla tego, :kto wiedział, 
że większa część zgromadzenia składą się z nio- 
wyborców a mianowicie Z młodzieży, dla tego, 
kto widział teroryzm pewnego stronnictwa, które 
ugrupowawszy “ sig koło mownicy sykało i prze, 
rywało mowę tym, ktorzy Śmieli mieć zdanie in: 
ne aniżeli oni. Jestto zresztą, nawiasem pówie- 
dziawszy, dobrą ilastracyą do szumnie ogłoszo- 
ayoh zasad członków tego stronnictwa, którzy ma- 
jąc siebie za rycerzy wolności, nie wiedzą, że 
pierwszym warunkiem tejże jest szanowanie zda- 


rym przemawiają zasługi a nawet to, co u nas 
bardzićj zdaje się popłacać niż zasługi, aureola 
męczeństwa, czegoż miałby się spodziewać tea, 
za kim wszystko to nie przemawia i który może 
aie byłby w stanie, wypowiedzieć zdania swego 
z takiem umiarkowaniem, jak p. Ziemiałkowski 

O mowach mianych na zgrowadzenia a które 
podałem wam z stenograficzną prawie dokładanocią, 
rozpisywać się nie myślę. Nie mogę jednak przemi|- 
czeć o wrażenin jednój mowy, która według zda- 
nia Dz: lwow. miałą rozstrzygnąć całą sprawę, 
mowy p. Armatysa, który saać dokładoe musi 
mieć wyobrażenie o wolności, skoro Bię zdobył 
oa owe zdanie, że nie chce wolńości niemieckićj, 
ale chce wolności polskićj. Mniejsza jednak o to, 
każdy broni sprawy, jak może. Czego jeduak p. 
Armatysowi przebaczyć nie można, to wystąpie- 
nia jego nie jaż przeciw zasadom ale przeciw 080- 
bistościom posłów. Nie jestem bezwzględnym zwo- 
lennikiem posła Ziemiałkowskiego, a jednak nie 
mogłem przytłamić w sobie wzruszenia i rzewne- 
go uczucia, widząc, że zasłużony mąż ten, którego 
dobra wiara wyższą jest nad wszelkie insynuacye, 
stanąwszy do usprawiedliwienia się przed wybor- 
cami swemi, przywitany został szmerem i syka- 
aiem i dłago czekać musiał, nim rozdraźnione ze- 
branie pozwoliło mu dokończyć przerwanćj mowy; 
kiedym słyszał, że on który niejedną miał sposo- 
bność wywyższenia i wzbogacenia się, wraca bez 
honorów, tytałów i majątku. P. Armatys inaczćj 
to pojął, on to wszystko nazywa frazesem, rzeczą 
nienależącą przed zgromadzenie, sprawą osobistą 
p. Ziemiałkowskiego. Więc jeżeli poseł, któremu 
z pewnćj strony lubiano zarzucać wyzyskiwanie 
spraw ogółu dla swoich spraw osobistych, a był 
to ponoś jeden z największych zarzutów, jakie mu 
robiono, staje przed wyborcami swymi i solennie 
temu zaprzecza, to ma być sprawą osobistą? 
Zaiste zdanie to godne iść w parze z owem zdą- 
niem o wolności niemieckiój i polskićj. 

Jeszcze gorzej, niź z p. Ziemiałkowskim, postą- 
pił sobie p. Armatys z p. Dubsem. Poseł ten, 
który — utinam falsus sit vates — przypomniał nam 
log Ikara chcącego latać woskowemi skrzydłami, 
jest, jak wiadomo, starozakonnym, i znać w wy- 
mowie jego pochodzenie. P. Armatys nie miał nic 
spieszniejszego do czynienia, jak, polemizując z 
p. Dubsem, przytaczać slowa tegoż w żargonie 
żydowskim, aby przez to szanowanego zewsząd 
starca na śmiech wystawić. Qłodnem by to było 
najsurowszego potępienia, gdyby jeszcze nie było 
godniejszem litości. Gdy szło o udzielenie żydom 
równouprawnienia, to p. Armatys et cons. sprze- 
ciwiając się temu — jakkolwiek prawa te należą 
się żydom jako ludziom, a nie jako premium pol- 
skości lub poczucia obywatelskiego, — powoływą 
li się na to, że żydzi nie czują się obywateląmi 
kraju, a przedewszystkiem, że obcą pielęgnują 
mowę. Naturalnie, że dla konsekwencyi trzeba i 
na publiczoem zebrania wyśmiać żyda mówiącę- 
go po polsku, i odstraszyć przez to wszystkich 
innych, którzyby się może chętnie uczyli języka 
ojezystego, ale nie chcieliby się narażać na po- 
śmiewisko tych, którzy ich w takiem dążenin 
wszelkiemi siłami popierać powiani. A | 

Jakie błogie skutki wywrze powzięta na owem 
zgromadzeniu uchwała o nieobesłaniu Rady pań- 
stwa, nie wiadomo jeszcze; że zaś zgromadzenie 
to w dwóch kierankach szkodliwie na ogół wpły- 
nęło, to nie ulega wątpliwości, to jest jak na te- 
raz jedyną zdobyczą zebrania, a mianowicie dep 
tanie wszelkich powag i zniechęcanie żydów. 
Pojmuję walkę na pola zasad, pojmuję, że poseł, 
który wczoraj wyobrażał zdanie nasze, dzisiaj go 
już nie reprezentuje; ale nie pojmuję, jak można 
się targać na osobę posła, sykać i przerywać mu 
mowę, skoro mu w najgorszym razie to tylko za- 
rzucić można, iż zdanie jego stoi w sprzeczności 
ze zdaniem ogóła. Pytam się, jakie wrażenie, ja- 


umieści. Pytam w końcu, jakie uczucie wynieść 
musieli żydzi, widząc, iż współwyznawców ich, 
którzy uczynili pierwszy krok na drodze zbliże- 
nia się, wystawiają na pośmiewisko publiczne, że 
ani wiek, ani stanowisko, ani zasługi od tego u- 
chronić nie potrafią?. .. 

P. Ziemiałkowski, jak się dowiaduję, postano- 
wił niezłożyć mandatu. Każdy, czy z tego kro- 
ku jest zadowolonym czy nie, przyznać musi, że 
jest on usprawiediiwionym. Zgromadzenie bowiem, 
w którem brała/udział znaczna liczba niewyboreów, 
nie jest kompetentnem. Wniosek p. Armatysa nie 
uzyskał bezwzględnej większości głosów, chociaż 


niż wniosek przeciwny. O ile mi się zdaje, było- 
by zgromadzenie poszło za wnioskiem pośredni- 
czącym; a gdyby p. Wolski po swojej mowie za- 
miast ogólnikowego, nie nie zoaczącego wniosku, 
był postawił wniosek zwięzły i praktyczny wyra- 
żający niezadowolenie z dotychczasowego nie sta- 
nowczego postępowania delegacyi, i otachę przy- 
szłej w tym względzie zmiany, wniosek ten nie- 
zawodnie zostałby przyjętym. 

Na pochewanie zwłok króla Kazimierzą mające 
się odbyć u was dnia 8go lipca przybędzie ztąd 
kilka deputacyj. Rada miejsza wyszle burmistrza 
i trzech radnych. Żydzi, jak. słyszę, zamierzają 
również wysłać deputacyę, aby uczcić pamięć 
króla, który ich gościnnie przyjął do kraju, i któ- 
rego tradycya ciągle się u nich przechowuje. Mło- 
dzież akademicka ma się zebrać jutro na walne 
zgromadzenie, aby powziąść uchwałę w sprawie 
udziała w pogrzebie Kazimierza Wgo. 

P. Henryk Schmitt miał wczoraj odczyt o Unii 
lubelskiej; Dochód przeznaczony jest dlą Bierót z 
ostatniego powstania. -ġ 


Wiedeń 29 czerwca 


„H. Dzienuikarstwo wiedeńskie nie odznaczało 
się nigdy ani głęboką wiedzą ani wielką dokła- 
dncścią swych doniesień. Zagadki schwycone 
z powietrza i sądy o nich w artykułach, są najulu- 
bieńszą jego karmą. Jeżeli w sferze wielkiej po- 
lityki nie ma racha, usuwa im się z pod nóg 
podstawa, i wtedy kolej na fikcye. Dziś na po- 
rządku dziennym w dziennikarstwie tutejszem 
stoi pojednanie narodowościowe. Niezręcznością 
jest atoli w tej chwili mówić o pojednaniu, gdy 
w Czechach i Morawie nieprzychylae rządowi i 
koustytucyi manifestacye dochodzą do zenita i w 
Pradze obiega protest, który Niemcy cechują pię- 
tnem „sprzysiężenia.* : 

Donieść wam przeto wicienem, że nie ma ta 
ani śladu chęci utorowania drogi dla niemiecko- 
czeskiego pojeduania, i że przeciwnie w Wiedniu 
z zadziwiającą pilaością śledzą za nićmi „sprzy- 
siężenia*, które za kierunek zamachowi petardo- 
wemu słażyć mogły. Wiadomo tu tylko tyle, że 
rząd usiłuje zebrać nazwiska osób, które popie- 
rały podkładaczów petard, i do tego odnoszą się 
aresztowania, jakie w tych dniach zajść miały 
w Pradze; nie jest jednak prawdą, aby członkowie 
szlachty czeskiej lub naczelnicy Bronnictw w ten 
skandal byli wplątani. Jakążby to było radością 
dla liberalaego dziennikarstwa wiedeńskiego, gdy- 
by się skompromitowali naczelnicy; głębokie do- 
tąd milczenie służyć może przeto za dowód, że 
całe „gprzysiężenie* nie zasluguje nawet ma 
wzmiankę. 

Jatro wraca hr. Beust do Wiednia; nie braknie 
zatem usiłowań pojednania między Kubnem i Herb- 
stem. Czy Kuha uleguie? Jeżeli hr. Beust zdoła 
skłonić Cesarza do pośrednictwa, minister wojny 
jako żołnierz nie zechce się zapewne opierać. 
Przybycie hr. Bensta wprowadzi nieco życia w po- 
litykę; przedewszystkiem wyjaśnić się musi po- 
stawa, jaką przybrać ma rząd wobec przyszłego 


— Tem większą wagę ma dobroć pani w moich |ciaqsię ód razu pewnej iłości komplementów ? 
oczach... 


— 0! możeby zresztą litość przemogła nad 
sprawiedliwością; nie wiem! Jak się pan czujesz 
dzisiaj? 

— Dziękuję pani, dobrze; tylko ziemia jeszcze 
tańczy pod stopami. 

. — I pan stoi... przepraszam za moją nieuwagę! 
1 unosząc się lekko na szezlągu przysunęła własną 
ręką: fotel. 

— A ramię? odzyskał pan władzę? 

— Ramię zapewne jeszcze długo popamięta usłu- 
żność doróżkarzy... ale ja podobno stałem się 
mimowoli przyczyną kilkodniowego cierpienia pani ? 

— ©! nie; to zwykła: moja migrena, która tym 
razem. trwała niezwykle długo, i nic więcej, przy- 
chodzi bez przyczyny i tak samo odlatuje... 
wiedzał też pana kto w ostatnich dniach? « 
~ — Herkules, hrabia Robert i kilku innych zna- 
jomych... 

— Projektowałam z hrabią zrobić panu wizytę; 
wstrzymała mię myśl, że obecność moja więcej 
ambarasu niż przyjemności za sobą sprowadzi. Une 
vieille: femme ... daruj pan makkaronizm: vieille 
femme brzmi dla mnie mniej zabijająco-niż stara 
baba —='dodała -z uśmiechem — dla chorego, szcze- 
gólniej, jest znośną tylko gdy potrzebna, inaczej... 

— Pozwoli mi pani zaprzeczyć jej słowom — 
wszystkim: bez wyjątku: 


'—iNiech pan nie. sądzi, że czekam zaprzecze- 


ostrzeżenie ; będę się pilnował. nia, lub che$ panu dać dobrą. sposobność -pozby: 


Od- |r 


Więc kończyć nie będę, ani dowodzić, jak 
miłąby dla mnie pani obecność: Przez egoizm do- 
dam jednak, że wtenczas byłbym zapewne łatwiej 
znalazł słowa zdolne oddać całą wdzięczność, jaką 
czułem i czuję dla pani... Wrócić kogoś z progu 
wieczności jest zawsze dobrodziejstwem, lecz spo- 
sób, w jaki pani to zrobiła ... 

<- Był najpróstszy W Świecie! | 

— 0! przepraszam „panią | Zajęcie się nieznajo- 
mym; człowiekiem niemającym do tego żadnego 
prawa, żadnego tytułu, jest dziś szczególnie uczyn- 
kiem tak rzadkim i tak nmiezwyczajnym, że moje 
zdziwienie równa się tylko mojej wdzięczności. 
— Przesadza pan troszkę ... 
= Nie pani; jestem zupełnie... zupełnie szcze- 


— Tem gorzej jeżeli pan mówi szczerze, bo do- 
wodziłoby to wielkiej niewiary w ludzi i pessymi- 
zmu, którego powinniśmy Się wystrzegać w naszym 
własnym interesie. Wszak odwiedzić chorego, bę- 
dącego bez opieki, jest t Czyn tak prosty i obo- 
wiązek elementarny, dyktowany przez samą natu- 
rę? Pan sam nie inaczej byś postąpił. 

— Nie wiem, pani! |, 

— Posądzasz pan siebie wcale bez potrzeby. 

— Dziękuję pani za pochlebne mniemanie .. . 
Jestem przecież pewny, że mało która a raczej 
żadna z tych pań nie zdołałaby zdobyć się na po- 
dobny heroizm? l Eis oro 


pan, co najczęściej wstrzymuje nas od pójścia ża färii końcu salonu. Gdy Herkules syknął jej 
pierwszym popędem tego rodzaju, niemającym micjw ucho. 


wspólnego z heroizmem?... oto po prostu skru- 
puły światowe i źle zrozumiana, zbyteczna ostro- 
żność. Co do mnie, nie mam nawet zasługi wznie 
sienia się nad przesądy jakiekolwiek, których ni- 
gdy nie pojmowałam i od jakich zresztą wiek mój 
uwalnia mnie zupełnie. é raea 

W słowach Edwarda tkwiło istotnie wiele szcze- 
rości i prawdy i przebijało się wrażenie tkwiące 
głęboko w pamięci, odniesione z ukazania się Se 
rafimy w pierwszym momencie powrotu do zmysłów. 
Niemniej jednak słuchał jej z pewnem niedowie- 
rzaniem, uprzedzony szyderstwami Herkulesa, skła- 
dającego wszystkie kroki nielubionej kobiety na 
karb komedyi i nałogu drapowania się w pożyczane 
szaty dobroci i wyższości moralnej. Miłość własna 
szeptała, że ton prostoty, panujący w słowach i 
głosie, jest tylko darem artystycznym, lub wyu- 
czonym nabytkiem ... jednym z środków nieomy|- 
nych zdobycia wiary i ufności. Szukał argumentów 
mogących przedłużyć rozmowę i przy danej spo- 
sobności pomięszać szyki przeciwnika, którego za- 
gobów nie był w stanie nawet w przybliżeniu d- 


cenić. : RE 

Traf, uosobiony panią Melanią, jemu samemu 
pomięszał szyki. Trawiona zazdrością, oburzona 
obojętnem zachowaniem się Edwarda, który jej tyl- 
ko ukłon oddał w przechodzie, widząc go w oży- 
wionej rozmowie z osobą, w której przywykła już 


— Widzi pani... widzi; złapany!.. 

Zerwała się z krzesła i wstępnym bojem zdoby- 
ła miejsce na szezlągu, przegradzając Kdwardka 
od Serafiny. 

— Kto to pana przejechał? Niech mi pan opo- 
wie... Ja tak paną żałowałam! Bardzo boli rę- 
ka? sypnęła pytaniami bez końca. 

Próbował zbyć ją grzecznie — na próżno. Prze- 
stał odpowiadać regularnie, mówiąc zwracał się do 
Serafiny, zamilkł w końcu — i to nic nie pomogło. 
Lulunia, zwykle gadatliwa, tego wieczora przeszła 
Demostenesa, jeżeli nie talentem oratorskim, to 
giętkością języka; pięciu stenografów nie wystar- 
czyłoby do przeniesienia na papier powodzi słów 
płynących z taką gwałtownością, że związek i sens 
wszelki utonęły, niestety, zaraz od początku. — 
Dla dodania sobie ferworu, czy też mszcząc się W 
braku istotnego winowajcy na tem co wpadło pod 
rękę, szczypała zawzięcie niewinną frędzię fotelu. 

W normalnem usposobieniu, Edwardek miał do- 
syć zimnej krwi, by mężnie przetrzymać podobną 
nawałnicę; dzisiaj elokwencya Melanii, zaostrzona 
piskliwym głosikiem, rozdrapała mu nerwy do te- 
go stopnia, że uczuł nieutamowaną ochotę zduszenia 
jej na miejscu. — Spojrzał na panią Serafinę — 
siedziała nieporuszona, z uśmiechem lekkiej ironii 
na ustach, dającym poznać, że dzieli zupełnie jego 


<— Teraz znowu czernisz pań kobiety!" Czy wie|upatrywać rywalkę, siedziała jak na szpilkach w|sposób widzenia. Wreszcie wstał raptem, opierająę 


miał za sobą względnie daleko więcej głosów, . 
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soboru. Morgenpost organ Beusta dziś jaź donosi, 
że kanclerz państwa kazał w Rzymie oświadczyć, 
że tylko za tę cenę przyjmie na pół przyzwala- 
jącą postawę, jeżeli kurya rzymska zaleci biska- 
pom anustryackim umiarkowanie, to jest innemi 
słowy, jeżeli włoży na episkopat obowiązek podle- 
gania ustawom państwa. Czy br. Beust się nie 
przerachował, jeszcze jest wątpliwem. 

Wypadek lwowskiego zgromadzenia wyborców 
przeraził ta wszystkich. Póki demokraci mieli 
górę, mało się o to troszezono, teraz jednak, gdy 
już wyborcy występują i rzucają się na politykę 
delegacyi, wszyscy poczynają uezuwać, jak mo- 
cno zgrzeszono zwlekając rezolucyę i chcąc złe 
przez odroczenie zrobić mniejszem. Gdyby, mó 
wią tu, Dr Giskra po zamknięciu Rady państwa 
był uchwały sejmu zatwierdził, nie byłoby przyszło 
do tego. Dziś, chociażby koncesye dano nawet 
większe niż te, jakich żądano, Giskra nio odzy- 
ska jaż zaufania w Galicyi. 


Poznań 27 czerwca. 


(Cóż to za wrzawa wobec odkrytych prochów 
Kazimierza Wielkiego? Czyż pisma, niby tak dba- 
łe o uczczenie godne tych drogich szczątków, nie 
lękają się, nie mają tego poczacia, że te prochy 
Wielkiego Króla zapłakać gotowe na widok nie- 
dojrzałości naszej i burzliwości, co jak zgrzyt 
żelaza po szkle w każdej odzywa się okoliczności? 

Dziennik nasz wczorajszy na wysoki ton sekan- 
daje im w tćj mierze. Dogryzanie konserwatorowi 
równe tutaj jak u was, zapewne i to z miłości 
dla tradycyi, by nam przypomnieć narodową le- 
gendę zagryzionego króla imiennika. 


I protestacyę krakowską podano tu do podpi- 


sów. Ogłoszono wprawdzie, że będzie podpisywa- 


ną w księgarniach polskich, ale przeniesiono ją 


do stosowniejszego lokalu, dla amatorów protesta- 
oyi, wszędzie i przeciw wszystkiemu — widzieliśmy 
ją wyłożoną w cukierni Sobeskiego. 

Na widok tej bolesnej rozterki wobec prochów 
ostatniego Piasta, warto postawić kilka uwag 
znacznej części dzieanikarstwa naszego. 

Od ostatnich wypadków, co chwila zapełniacie 
kolumny pism waszych szumnemi artykułami, za- 
lecającemi narodowi organiczną pracę itd. Tym- 
czasem pracę tę codzień nieomal niemożliwą ro- 
bicie. Nie myślicie o czem innem, jako ciągłych de- 
moustracyach, to wzywacie do Raperawil, to na ro- 
cznicę Unii Korony z Litwą, to ną meetyngi ludowe, 
to na przeniesienie zwłok Mickiewicza — jedaem sło 
wem, chcielibyście, by naród był ciągle na broka, 
zamiast pracować. Nawet tym co pracują sumien: 
nie, nie pozwalacie tego, bo zmaszacie stawać do 
waiki z waszemi zachciaakami. Waszym wezwa- 
niom do pracy, do pracy organiczoej codziennie 
kłam zadajecie. 

Spojrzycie na siebie i w okół siebie, czy po- 
zwolicie komu pracować ? Coście pisali i pisze- 
cie o ludziach stanu, 60 ową pracę organiczną po- 
pierali; coście pisali i piszecie o pracy Sejmu 
lwowskiego, delegacyi; coście pisali dawniej o pra- 
cach księcia Sapiehy, w celu podniesienia bo- 
gactwa narodowego; co pisaliście przeciw ludziom, 
którzy w tym kierunku pracując, starają się o ko- 
leje, zakładanie banków itd.; co pisaliście lab pi- 
Bzecie o biskupach polskich i ich zarządzie dye- 
cezyj, dopóki mie pójdą na wygnanie lab nie 
poniosą śmierci męczeńskiej; co o zakonnikąch na 
pracy styrauych i zasługą okrytych? 3 

Obliczcie się, czy wy dozwalacie, czy nie sta- 
jecie w poprzek kaźdej organicznej pracy, w ja- 
kimbądź<clwiek kierunku, w biednym kraju na- 
szym, pomimo wszystkich waszych szamoych fra- 
zesów i wezwań do organicznej pracy. Ciągłą 
krytyką niedobierającą Środków, nieszczędzącą 
ani obelg, czynicie wszelką pracę niemożliwą, 
a ciągłem galwanizowaniem schorzałej i wycień 
czonej ojczyzny do hałaśliwych demonstracyj, mar- 
nujecie ostatki sił żywotnych. ; i 

Nieodrodue dzieci bataego gmina szlacheckie- 
go, który od wojoy kokoszej niszczył zarody 
wszelkich sił narodowych i organicznego lada w 
dziejach naszych. Tylkoście się na dziś prze- 
zwali wszechwładoym ludem, demokratami; ko- 
lumoy pism waszych, to ciągły rokosz przeciw 
wszystkiemo, co w kraja żyje, pracuje i siły na- 
rodu krzepić osiłaje — i ta tylko smutaa różnica 
między wówczas a teraz, że kiedy ówcześni na- 
czelnicy byli dumnemi oligarchami, dzisiejsi na- 
czelnicy wasi polemiznją w ioseratach pism pol- 
skich, zadając sobie nadużycie grosza publiczne- 
go, i dotykalne obelgi! i 

W najgłębszej boleści serca polskiego, zawołać 
przychodzi z bajką Krasickiego: 


Przestańcie... bo się żle bawicie, ; 
Dla was to jest igraszką, nam chodzi o życie. 


Tak jest niezawodnie, przypuszczamy, że w do- 
brej wierze a więc bezwiednie — marnajecie o- 
statki sił krajowych. 

Wierzymy całą siłą przekonań naszych w przy 
szłość Polski, opierając się na sprawiedliwości o- 
patrznoej— i na tym opatrznym fakcię — że Bóg 
zayłając na nas i kraj nasz największe próby i 


się zk : m bele: 
obydwie panie i wyniósł się cichaczem Z salonu. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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KRAKÓW WOBEC POLSKI 


i Sukiennice jego 
napisał prof. Józef Kremer, 
(wedle operatu p. t- „O Sukiennicach* wypraco- 
wanego przez autora z polecenia technicznej sekcyi 
do odbudowania Sukiennic ustanowionej,) 


(Ciąg dalszy). 


s Otóż owe nasze powyższe a może zbyt obszere 
ne wywody wykazały jak mniemam jawnie, że ca- 
a przeszłość Polski i Krakowa uczyniła go jako- 
śmy orzekli na wstępie, ogniskiem spólnem Pol- 
ski a jćj narodowości sercem — stąd też Kraków 
promieni nie zgasłą aureolą i działa na wszystkie 
ojczyste ziemie na wszystkich rodaków ' naszych 
tem magicznem oczynieniem. 

Lecz i ze swojćj strony Kraków dopełniał cią- 
gle wiernie, pobożnie świętych powinności swoich, 
które na niego wkłada to właśnie jego stanowisko 
względem całego kraju i narodowych dziejów. 

Kraków zacną chęcią, uczciwą, nie sprzykrzoną 
pracą, czujnością nigdy nie ustającą, poświęceniem 
miłości pełnem, twardym trudem iści 


klęski, zawsze pozostawia zakątek jakiś, w któ- 
rym zbolały organizm narodowy odetchnąć i wzmo- 
enió się może; ale jak Bóg człowieka zbawić nie 
może bez jego dobrej woli, pracy i zasłagi, tak 
samo i narodu. Nie zagradzajcie więc drogi wszel- 
kiej pracy — wszelkiej zasładze! 


Rzyimg24 czerwca. (Spóźnione). 


«. Zaburzenia uśmierzone szczęśliwie we Fran- 
cyi odbijają się dotąd słabem echem po całych 
Włoszech. Wyraźnie był to plan na szeroką ska- 
lẹ rozwinięty, który się nie powiódł. Ciekawą 


diplomatique, z której się pokazuje, że Wiktor 
Emanuel odebrał ostrzeżenie o knującym się spi- 


mujący ustęp: 


urzeczywistnić, w części przynajmn'ej, pielęgno- 


czypospolitej we 

rzał skorzystać z agitacyi wyborczej we F 
która zdaniem jego masiała koniecznie oddziały- 
wać na Bąsiednie kraje, 


Morawach i Księstwach Naddunajskicb. Pier- 


z Rzymu. Król, lepiej zawiadomiony niż jego mi- 


ko w 


ponieważ głosowanie pozwalało rozniecać agita- 
cyę, karmioną publicznemi zgromadzeciami po- 
zda żywioł zagraniczny główną grał rolę w za- 
burzeniach paryskich i po innych miastac 


szych swych ajentów dla pracowania głównie nad 


rządku i spokojności*, 


krycia aresztowano wielu oficerów, zmieniono 
wielu urzędników, znaleziono wielkie zapssy bro- 
ni, bomb Orsiniego, i cały plan działań, mając 
się zacząć od wymordowania głównych naczelni- 


zręczne równoważenie sprzecznych i samolubnych 
interesów, przypuszczanie do władzy niebezpie- 
ozniejszych członków opozycyi, i wiązania ich o- 
sobistymi widokami do sprawy rządowej. Tym 
sposobem powstało owo niedawne przymierze 
zwane connubio, między stronbictwem rządowem 
(consorteria) i stronnictwem piemonckiem  (per- 
manente), do których przyłączyło się trzecie, po- 
średnie stronnictwo (terzo partito). Główną tru- 
dnością ministeryalną jest zawsze sprawą fioan- 
sowa, bo nic łatwiejszego dla opozycyi, jak wy- 
kazać bezowocność przedsiębrąanych środków, 
zwiększających deficyt z każdym rokiem i wiodą. 
cych do nieustannego bankructwa. Dzisiejszy mi- 
nister fiaansów Cambray-Digny wypracował był 
mozolnie projekt fiaansowy, zależący na wypo- 
szczenia nowych biletów skarbowych na 300 mi- 
lionów i pożyczeniu w banku 378 milionów, aby 
tym sposobem pokryć deficyt tegoroczny wyno- 
szący 614 milionów, i mieć jeszcze 64 miliony do 
rozporządzenia, Na rok przyszły obiecywał on 
zwrócić bankowi owe 378 milionów i wycofać z 
obiega 50 milionów wypuszczonych pieniędzy. Ale 
tym sposobem deficyt wzrósłby znowu do 788 
milionów. Dla zaradzenia temu zamierzał miai- 
ster zreformować podatki, to jest włożyć na barki 
ladu nowe ciężary, wziąć z banku narcdowego i 
z banku neapolitańskiego 100 milionów na 5 pro- 
ceutow, nałożyć na naród nową pożyczkę przy 
musową 300 milionów. Tym sposobem obiecywał 


na chorem ramieniu, syknął z bólu, pożegna |to wysokie posłannictwo swoje. Ktoby temu zaprze- 


czał dowodziłby albo że się nie troszczy o rzeczy 
narodowe więc nie wie o zasługach Krakowa w 
tej mierze — albo, że żąda po Krakowie krzykli- 
wćj reklamy chełpiącej się ze swojej pracy, rekla- 
my, która swoje choćby najdrobniejsze sprawy na- 
dyma w pęcherz pusty, łoskotny. Kraków atoli 
pamiętny na majestat swojej przeszłości a bacząc 
na królewską godność swoją, pogardza reklamą, 
pracuje w ciszy bez krzyków, zadowolniony głosem 
własnego sumienia, w tem przekonaniem, że uczci- 
we czyny nigdy nie giną, że ziarno Boże choć w 
ukryciu na rolę ojczystą posiane, wykłuje się ry- 
chlej czy późnićj na jaw i zawiąże się w żŻycio- 
dawcze kłosy.’ 

Przeto na tém miejscu nie wspominalibyśmy za 
sług naszego miasta około narodowości i w obli- 
czu całéj Polski, lecz gdy właśnie w chwili obe- 
cnéj Kraków znowu pragnie wywiązać się narodo- 
wi z jednój ze swoich świętych powinności, gdy w 
tóm celu ma się oprzóć na spółczuciu ziomków; 
zdaje nam się na czasie choć powierzchownym 
przelotem przypomnieć i zestawić to czego obe- 
cny Kraków już dokonał w tém posłannictwie 
swojćm. 

Puścizna, która dziedzictwem przeszłości na na- 
ród spadła jest dwojakiej istoty. 

Jedna materyalna, dotykalna w nićj widzimy 
wcielonego, uzmysłowionego ojczystego ducha Pol- 
ski — są to zabytki; pomniki historyczne, i dzie- 
ła sztuki po dawnych wiekach. 


bardzo w tej mierze podaje wiadomość Mémorial 


aka —z Rzymu. Przytaczam ta dosłownie ów zaj- 


„Z autentycznych wiadomości wynika, że nie- 
które gabinety wzajemnie się ostrzegły o wyzna- 
czeniu przez rewolacyę kosmopolityczną czasu 
wyborów we Francyi, dla pokuszenia się o wy- 
buch na rozmaitych punktach Earopy. Mazzini, 
dotknięty nieuleczoną chorobą, czując zbliżający 
się kres życia, chciałby przed zejściem do groba, 


wane przez całe życie marzenie, utworzenia rze- 
łoszech. W tym cela zamie- 
rancyi, 


Naczelnik młodej Italii 
założył główną swą kwaterę w Lugano, gdzie 
zoaczniejsi ajenci udali się dla odebrania instru- 
keyi, aby wywołać wspólne powstanie w Portu- 
galii, Hiszpanii, Francyi, Włoszech, Czechach, 


wsze ostrzeżenie o grożącem niebezpieczeństwie 
Królestwu Włoskiemu doszło Wiktora Emanuela 


nistrowie, wykazał w radzie gabinetowej 8zcze- 
góły spisku Mazziniego tak dokładnie, że rząd 
mógł w samym zarodka poskromić powstanie, 
mające wybuchnąć w Medyolanie i na innych puu- 
ktach półwyspu. Mazzini, zmuszony opuścić Szwaj- 
caryę z rozkazu Rady związkowej, odłożył swe 
rewolucyjne zamiary, tem bardziej, że jego in- 
strukcye zostały jak uajgorzej wykonane nie tyl- 
ombardyi, ale także w Hiszpanii i Portu- 
galii. Tymczasem niektórzy zapaleńsi spółdziała- 
eze postanowili rozwijać dalej plan swego naczel- 
nika, i wybrali Francyę za pole do swych działań, 


edzającemi wybory. To tłómaczy, jakim sposo- 


Fran- 
cyi. Propaganda rewolacyjna wyprawiła najśmiel- 


klasą robotniczą, która szczęśliwie umiała oprzeć 
się wszystkim podnietom, i owszem łączyła się 
z siłą publiczną dla szybkiego przywrócenia po- 


Pomimo to, rozjątrzenie umysłów w całych Wło- 
szech jest bardzo wielkie, i niewiadomo do czego 
doprowadzi. Spisek Mazziniego odkryty był je- 
szcze w przeszłym miesiącu, i skutkiem tego od- 


ków wojskowych i cywilnych. Pomimo to nie 
zdołano zapobiedz dzisiejszym rozruchom, ciągle 
się powtarzającym. Nie ma w tem z pewnością 
nie dziwnego, że rząd z rewolucyi powstały, nie 
może stawić skutecznego oporu Żywiołom, z któ- 
rych sam powstał. Jedynym jego ratunkiem jest 


[wianie zajmują się jeszcze z troskliwością życzli- 


p. Cambray-Digny znieść w 1873 r. bieg przy- 
masowy biletów, a w 1875 r. przyprowadzić bi- 
lans do równowagi. Liczna opozycya gotowała 
się jaż do walki stanowczej na tem polu finan: 
sowem, gdy niespodzianie p. Ferraris, jeden z głó- 
wnych przywódzców Permanenty, od przeniesie- 
nia stolicy do Florencyi stale rządowi niechętnej, 
oświadczą publicznie, że on z eałem swem stron- 
uietwem będzie popierał ministeryam w sprawie 
finansowej. Tym sposobem powstało owo connu- 
bio, objawione 3g0 maja przez wotum zanfania 


dla ministrów, a dokonaue następnie przy puszcze 


uiem niektórych członków opozycyi do ministe- 
ryum. Ferraris został ministrem spraw wewnę- 
trznych, dostawszy tym sposobem w swe ręce roz- 
dawnietwo licznych urzędów dla przyjaciół i róz- 
legły wpływ na interesa krajowe. Jest on zawzię- 
tym nieprzyjacielem konwencyi wrześniowej, hwa- 
żając upornie Rzym za stolicę Włoch. Prawda, że 
wprowadzono zarazem do mioisterynm Marka 
Miaghbetti, głównego sprawcę koawencyi wrześnio- 
wej, który się był obowiązał przecieść stolicę do 
Florencyi na dowód ostatecznego wyrzeczenia wię 
Rzymu; ale dano mu mało zaaczącą tekę, rolnie- 
twa i przemysłu. Wkrótce atoli niezgody zaczęły 
się znowu wzmagać między skojarzonemi stron- 
nietwami. Tylko 11 deputowanych z Permanenty 
przeszło stanowczo na strooę rządową: Ciekawy 
jest program reformy, adminigtracyjaej podany 
rządowi przez znakomitego przedstawiciela tego 
stronnictwa, br. S. Martino, byłego ministra spraw 
wewnętrznych, który cbecnie wraz z Ferrarisem 
ofiarował swe usłagi rządówi. Jest to śmiały plan 
deceotralizącyi na rozległą skalę. Każda prowin- 
cya ma się sama rządzić. Prefektury i podprefe: 
ktury mają być zniesione, a ustanowione rady 
prowincyonaloe i powiatowe. Podatek z nierucho- 
mości ma być oddany do rozporządzenia każdej 
prowincyi. Każda ma być obowiązana urządzić 
z tych funduszów wychowanie początkowe tylko; 
zakładanie lab zamykanie uniwersytetów zostawia 
się do woli prowincyom, które mogą powierzać wy- 
chowanie komu zechcą. Ministeryam oświecenia 


ma być zniesione. 


wój. Co do polityki zewnętrznćj proponuje S. Mar 


szący te wieści, skazany został sądownie za o: 


ostateczną prawicę. Długie toczyły się rozprawy w 


izbach o to, czy proces ma być przed jzbami wytc- 
czony czy nie; domagała się lewica, prawica się 
wzbraniała. Miotaao sobie wzajemnie w oczy naj: 
zjadliwsze wyrzuty. Crispi ofiarował się dostar- 
czyć dowodów  przedajności, jeśli izba nakaże 
śledztwo ; izba. nie chciała nie wyrokować, póki 
powody nie będą złożone. W tém występuje de- 
putowany Lobbia, oficer sztabu głównego, trzy- 
mając w ręku dwie opieczętowane paki, i oświad- 


czając, że w nich są dowody stanowcze przędaj- 
ności. Znowu wzmaga Się barza, w końcu izba 
zarządza śledztwo. Wyznaczoną komisyą rostrzą 
sa dowody w największćj tajemnicy, Aż tu nagle 
rozbiega się wieść, że Lobbia został napadaięty 
w nocy i trzy razy sztylstem ugodzony, Cudem 
tylko ocalał, bo cios w samo „serce wymierzony 
na pugilaresie się zatrzymał, a on tymczasem, 
wystrzeliwszy % rewolweru, zmusił do ucieczki 
napastnika. Odtąd ranny stał się bohaterem opo- 
zycyi, i we wszystkich rozruchach obecnych krzy- 
czą wszędzie: „Niech żyje Lobbia, niech żyje 
rzeczpospolita, precz z Wiktorem Emanuelem !« 
Na czóm się skończy ten poniżający dramat, tru 
dno przewidzieć. Mówią, że osoby u szezyta sto- 
jące, których nikt sądzić nie może, są w tój spra- 
wie uwikłane. Ministrowie odroczyli posiedzenia 


Druga istota dziedzictwa naszego jest jnż wprost 
duchową, idealną — jest to mowa ojczysta i umie- 
jętność narodowa. 

Dwojakie to dziedzictwo zrodziło też dwojakie 
powinności naszego miasta. 

Co do pierwszego rodzaju naszćj puścizny, bo 
co do zabytków i pomników historyj i sztuki oj- 
czystej, śmiało Kraków pochlubić się może, iż był 
pierwszóm miastem w Polsce, które zwróciło bacz- 
ność na wysokie narodowe i artystyczne znaczenie 
naszych pomników i zabytków Świętych. Kraków 
zawsze strzegł takowym ręką. umiejętną i troskli- 
wą. Co więcćj pod tym względem Kraków wyprze- 
dził wszystkie inne kraje monarchii, wyprzedził 
nawet na lat siedem wiedeńską komisyą konser- 
watorską założoną w tymże Samym celu. W na- 
szem to Towarzystwie Naukowóm związali się so- 
juszem miłośnicy przeszłości i stanęli na czujnej 
straży dziedzictwu z dawnych czasów. Czyli cho- 
dzi o podtrzymanie grożącego rozsypaniem spa- 
niałego grobowca Kazimierza Wgo lub o zapobie- 
żenie niszczącego przeciekania deszczu do kaplicy 
Zygmuntów, czyli chodzi o restauracyą wielkiego 
ołtarza Maryackiego — wszędzie i zawsze w tych 
pracach ci zacni Krakowianie staraniem swojóm 
dowodzą, że w nich nie wygasła starapolska po- 
bożność, że im przyświeca zmysł artystycznćj pięk- 
ności — że ich zagrzewa miłość dla rzeczy naro- 
dowych. Lecz Kraków nie przestaje na téj opiece 
około dzieł wielkich i na Świat sławnych. Krako- 


Również zniesione ma być mioisteryum handlu, 
a natomiast fiaanse mają być powierzone trzem 
oddzielnym ministrom : skarbu, podatków niesta- 
łych, i podatków stałych. To wszystko ma być 
oparte na radykalućj reformie wyborczej. Wybor- 
cami mają być Ci tylko, którzy płacą podatek, z 
liczbą głosów proporcyonalną do ilości podatka. 
Takowa aotooomia prowincyonalaa nie ma się 
jedaak nigdy zamienić w konfederacyę. Jednoli- 
tość wojska ma być rękcjmią jedaości państwo- 


tino stanowczy, zaczepny i odporny związek z 
Francyą; bez nićj nie nie przedęiębrać względem 
Rzymu, o którym, jak mówi, już się dziś nie my- 
śli. Z tego programu wnosić możemy, jakaby by- 
ła polityka rządu Włoskiego gdyby stronnictwo 
Permanente wzięło górę. Ale to Świetae projekta 
na papierze, a tymcząsem rzeczywistość nader 
smutna. Świeże procesa o przedajność rzucają pię- 
tno fatalne na celniejszą część naroda, na jego 
przedstawicieli w izbach. Krążyły były wieści, 
jakoby deputowani Brenna i Civinini sprzedali 
swoje głosy dla przeprowadzenia ugody względem 
monopolu tytoniu; dziennik Gazettino rosa gło- 


szczerstwo. Natychmiast drugi dziennik Gazetta 
di Milano zaczął zbierać podpisy na korzyść ska- | 
zanego kolegi, i wiele bardzo osób się podpisało. 
Lewica bardzo się cieszy z tych wszystkich skan- 
dalów, spodziewając się zabić morałoie stronnictwo 
rządowe. Dziennik Mazziniego Unita italiana już 
nie kilka deputowanych ale całe stronnictwo mo- 
barchiczne oskarża o jawną sprzedajność, i to w 
najgwałtowniejszy sposób. Głównym jednak celem 
pocisków był zawsze Civinini, którego oskarżano 
o nagłe przęrzucenie się z ostatecznej lewicy na 


izby do nieokreślonego czasu, a tymczasem agi- 


tacya przeniosła sję na ulice. 


Siód téj wrzawy zapomniano na chwilę o kwe- 
styi finansowej, która jedpak wielkióm zagraża 
niebezpieczeństwem gabinetowi. Układy z ban- 
kiem i inue, na których opierał się cały plan fi- 
uansowy Cambray- Digay, zostały stanowczo od- 
rzacone przez komitet prywatny, tak że minister 
stracił wszelką nadzieję przeprowadzenia swego 
planu. Oświadczył więc, że owe układy będą za- 
uiechane, a inne natomiast mają być przeprowa- 
dzone, któreby ten sam przyniosły pożytek. Ka- 
żdy widzi że to jest tylko wybieg dla utrzyma- 
nia się chwilowo przynajmniej przy władzy, bo 
nie tak łatwo tworzyć na zawołanie źiódła do- 
chodów, zwłaszcza w tak opłakanym stanie inte- 


resów. 


O jutrzejszym konsystorza nie omieszkam wam 
donieść. Teraz tyle tylko powiem, że będzie mia- 
nowanych kilku biskupów dla Ameryki, między 
inuymi młody i wielkich zdolności mousig Vaa- 
nutelli, były audytor nuncyatary w Monachium, 


przeznaczony obecnie do Ekwatora. 


zasady wypowiada. 


dencyą między Prezydentem miasta Drem Die 


zydent miasta uczynił wniosek naglący: 


skiem. Wszystkie te wnioski Rada przyjęła. 


do tej fabryki poszukiwanych. 


Miasto wprawdzie ubogie i kwota rzeczona mo 


wysoko obliczona; 


czem rada,“ dodaje w końca sprawozdawca, 


skromnym wydatkiem z faaduszów gmianych przy 


to łożony, mie będzie zmarniony. 


dziale radców Baumgardtena i Chmurskie- 
go, tadzież p. Eberharda, podskarbiego filii 
pedagogicznej. 

Długą dysknsyą wywołało sprawozdanie radcy 
Dra Koczyńskiego, wyświecające całą kwe- 
styg gazową miasta naszego. :Do: sprawozdania 
tego jeszcze wrócimy, dziś ograniczamy się na 
wzmiance, że podług obliczeń komisyi Kraków 
od chwili zawiązania kontraktu z Deasgauskiem 
Tow. gazowem skrzywdzone zostało o 32,000 złr. 


List ks. Kajsiewicza odpowiadający na zarzu- 
ty powtórzony został wczoraj w Osservatore Ro- 
mano. Sprawa ta korzystne robi wrażenie na z0a- 
ezra liczbę katolików zagranicznych, posądzają- 
cych ogół duchowieństwa Polskiego o dążncści 
rewolucyjne. Teraz widzą, że tylko mała garstka 
agitatorów ten kierunek obrała, więkazość zaś 
stoi na gruocie czysto katolickim i głośno swe 


Kraków 2 lipca. (Sprawozdanie z wczoraj- 
ezzgo posiedzenia Rady miejskiej). Na wczorajszew 
posiedzenia odczytano przedewszystkiem korespon: 


tlem a konserwatorem pomników sztuki p. Pa- 
włem Popielem w sprawie odkrycia i powtórnego 
złożenia do grobu zwłok Kazimierza W. tudzież 
znany już czytelaikom rezultat czyaności komi- 
syi, jaka się w tój sprawie <awiązała. Wyło- 
żywszy w krótkości cały przebieg sprawy, Pre- 


Rada miejska uchwali: Kómisya przez Prezy. 
denta M. celem ułożenia w porozumieniu z Kapi- 
tałą katedralną programu pogrzebowego zwłok Ka- 
zimierza W. zatwierdza się; poleca się komisyi, 
ażeby zajęła się kierownictwem uroózystości po- 
grzebowych a po ukończenia swój czynności przed- 
łożyła Radzie miejskićj sprawozdanie obejmające 
cały przebieg tój waźnój sprawy narodowój. Spra- 
wozdanie Radzie miejskićj przedłożone zapisanem 
zoBianie w Osobuój Księdze pargaminowój i na 
wieczną pamiątkę zachowane w archiwum miej- 


Następoie odczytano interpelacyę radcy miej- 
skiego J, A. Johna, tej treści: Czy wiadomo sza- 
uownetmu prezydyum, że urządzoną zostaje fa- 
bryka zapałek Laugrok i Tachfeld na Wielopolu? 
i czy Magistrat pomny jest ma to, iżby dzieci ni- 
żej lat 12 nie były tam zatradoiane, tudzież, aby 
w ogóle wentylacya tak urządzoną była, iżby wy- 
ziewy fosforowe nie przynosiły uszczerbku zdro- 
wiu robotników , kobiet i dzieci, w liczbie 100 


Na iaterpelacyą tę Prezydent miasta obiecał 
dać odpowi na jednem: z następnych. posie- 
zen. 


Przewodniczący komisyi zjazda pedagogiczne- 
go w Krakowie radca miejski Dr Weigel, mo- 
tywuje konieczaość asygnowania kwoty progra- 
mem posiedzenia objętej, na przyjęcie pięciuset 
mniej więcej nauczycieli zjazdu pedagogicznego 
w doin 17 b. m. i dni następnych w Krakowie. 


głąby się wydawać na pierwszy rzut oka zbyt 
mowcą jedoak udowadnia 
szczegółowemi pozycyami, jak oględnie i oszezę- 
dnie preliminowaną została. „Tem chata bogata 


przyjmmy więc serdecznie i radzi, jak Poznań i 
Lwów, uvzłonków grona pedagogicznego, a jeżeli 


czynimy się do tego, że nauczyciele szkół ludo- 
wych i trywialaych w kraju, zwiedzając po raz 
pierwszy i ostatai może w życia uroczy dla nich 
już samą tradycyą stary gród królewski, wynie- 
są stąd wrażenie serdecznego i gościnnego, 0 ile 
nas stać — przyjęcia z sobą do domu — grosz na 


Poczem jednomyślnie i bez dyskusyi przyjęto 
wniosek komisyi asygnowania kwoty żądanej na 
ręce przewodniczącego filii pedagogicznej w Kra- 
kowie p. Audrzeja Józefczyka przy współa- 


Po p a 


Sprawozdawca przedstawia następujące wnioski‘ 

a) poleca się Magiatratowi, aby na Towarzy- 
stwo oświetlenia gazowego w Dessau na mof 
zawartego z niem kontraktu za złe oświetlenić 
lamp ulicznych gazowych, kary pieniężne nakła* 
dał i takowe w krótkiej drodze z należytości te 
muż przypadającej ściągał. b) Poleca się konst 
lentowi miejskiemu, aby przeciw towarzystwa ga” 
zowemn pozwy O ścisłe dopełnienie wszystkie 
warunków kontraktu względem oświetlenia pabli* 
czuego z Gminą zawartegy, jako tóż o wynagro' 
dzenie szkód z przyczyny złego oświetlenia wy” 
toczył i równocześnie przedłożył sprawozdanie, 
czyli Gminie nie służy prawo żądania rozwiąza* 
nia kontraktu. c) Układy z Towarzystwem gazo“ 
wem względem zniżecia ceny dostarczanego ga” 
zu tek dla prywatoych jak dla Gminy za zrze” 
czeniem sig własuości całego zakładu oświetlenia 
gazem odroczyć aź do przedłożenia wniosków 
zuawcy rzeczy P. Sinziga. 

W dyskusyi, jaka się nad tym przedmiotem za* 
wiązała, Dr Weigel żądał odroczenia całej spra” 
wy ua miesiąc aż do wydrukowania odczytanego 
sprawozdania, aby tak publiczność jak i człon- 
kowie Rady mogli się lepiej rozpatrzeć w szcze 
gółach sprawozdania. Natomiast Dr Rydzowski 
wniósł poprawkę do wniosków komisyi, aby usta- 
nowić kontrolera oświetlenia gazowego w osobie 
jednego z urzędników magistrata, który za ro- 
ozuem wynagrodzeniem ma czuwać nad oświetle” 
niem miasta i zdawać relacye władzy miejskiej. 
Dr Machalski nie radzi tak ważnej sprawy od- 
dać w ręce jednego tylko urzędoika, lecz raczej 
w ręce magistratu, jak się tego komisya domage: 
Zabierają jeszcze głos radca Mikołaj Ja worni: 
cki,- Dr Wąszaaer, Chmarski przeciw po“ 
prawce Dra Rydzowskiego, zaś radcy Lr Szlach” 
towski za tą poprawką; radca Chrzanowski 
Dr Machalski i Dr Szlachtowski jak naju’ 
silniej przemawiają przeciw odroczeniu tej spra* 
wy. Przy głosowaniu upadły tak wniosek Dra 
Weigla, jak i poprawka Dra Rydzowskiego 
a Rada uchwaliła wnioski komisyi. 

Po załatwienia przedmiotu tego, wiceprezydent 
Helcel, który przewodniczył chwilowo zgroma* 
dzenia w zastępstwie Dra Dietla, zamknął posie” 
dzenie dla braku kompleta. 


i 


Wiedeń 1 lipca. Jeżeli wewnątrz monarcbii 
anstryacko-węgierskiej są stronnictwa, które w dna” 
lizmie upatrują ostateczne i stałe załatwienie sto” f 
sunków prawno-politycznych państwa — to ci, 00 
przypatrują się nieco z dalsza z zagranicy 
widzą w daalizmie stan, przejściowy, który pro” 
wadzić masi do przewagi jednej części nad dro- 
gą. Ma się rozumieć, że nikt nie podejrzywa Przed- 
litawii o chęć wywierania przewagi lab przepro” 
wadzenia anaeksyi z dzierżaw korony Sw. Szcze” 
pana. Natomiast aaodwrót wzrost Węgrów wznie” 
cał w jedaych obawy, w drugich nadzieje, że gra' 
aice Królestwa Węgierskiego rozszerzą się na nie’ 
korzyść iategralaości Przedlitawii. W tych przy” 
puszczeniach Galicya webodziła często w rachubę 

Pesti Naplo odpiera przypuszezenia tego rodza” 
ja, które wypowiedziała ostataiemi daiami Za 
Presse w artykule o daalizmie w Aastryi. Naplo 
mówi: Węgry zwyciężyły, gdyż nic więcej nie ż4 
dały, jsk tylko to, do czego były uprawnione: 
Węgry nie znają polityki anoeksyjnej. Anueksya4 
Galicyi jest mrzonką chorobiwą. i ik nie 20% 
stała aonektowaoą; po rokowaniach całorocznych - 
przyszedł akłąd do skutku warojący zupełaą au- 
tonomię Kroacyi. W Riece objawiają się gorące 
sympatye dla Węgier, o madjaryzowania bie m8 
tam mowy. Nie ma też Ślada antagonizma dwóch 
połów monarchii; obie połowy zawarły prawny 
związek i wiedzą też wzajemnie, że nigdzie nie 
mogą znaleźć wierniejszego sprzymierzeńca. 


Meinar SJK RA PROC AOK WRZE. Z OO LSL 
Kronika miejscowi | zagraniczne. 


Kraków 2 lipca. Brak monety zdawkowój w. 
handlach tutejszych daje się czuć dotkliwie, Wyco- 
fano z obiegu w przeważnój części szóstki papierowe 
a wypuszczona w obieg 10 i 20 centowa moneta 
zdawkowa srebrna (bilion) została wyłowioną przez 
spekulantów do tego stopnia, iż dziś za zmianę 1 złr. 
na drobne płacić potrzeba 1 u nawet 11/, cent. Sprawa 
ta potrzebuje szybkiego zajęcia się nią władzy skar- 
bowćj, jeśli nie mamy wrócić do owych niegdyś tar- 
gańców z papierów bankowych w r. 1848 przez dzie- 
lenie ich na części powstałych. Zapobieżenia tój nie- 
dogodności wyczekujemy z niecierpliwością. Dziś na- 
tłok do kasy jest niezmierny, a kasa oświadcza, że 
wszystkiego ma 200 guldenów miedzi w zapasie ! 
Po trafikach tytuniowych i stemplowych szarpią się — 
już niemal i biją ludzie prosci o porwanie trochę 
zdawkowćój monety; a wczoraj miano przytrzymać na 
granicy do Prus spekulanta wywożącego 5,000 złr. 
zdawkowój monety, Dodajemy, że rząd nie wydał 
dotąd zakazu wywożenia nowćj monety zdawkowćój, 
przeciwnie oświadczył się z tóm, że zagranica nie ła- 
knie za tą monetą, a zakaz wywozu istnieje li eo do 
starych szóstaków z r. 1848/9. Praktyka nie poświad- 
cza tego zapatrywania władz skarbowych; bo wywóz 


wą a sumienną, grobowcami osób niegdyś prywa- 
tnych — donoszą potomkom o niszczejącym - po- 
mniku ich pradziada i ofiarują pośrednictwo swoje, 
a jeżeli tych potomków braknie, wtedy ci szanowni 
Krakowianie własnym choć skromnym groszem za- 
łatwiają odnowienia potrzebne — jak to świadczą 
całe szeregi pomników w korytarzach klasztorów 
krakowskich. 

Krakowianie w tem swojem Towarzystwie nau- 
kowóm nie ograniczają tej troskliwości swojćj do 


żują nad całym krajem i przytulają z miłością 
wszystko co jest po przodkach pamiątka. Z Kra- 
kowa wychodzą w tysiącach egzemplarzy książeczki 
i książki za nizką cenę lub zupełnie bezpłatnie na 
cały kraj rozsyłane. Te pisma zaklinając i prosząc 
o zachowanie zabytków przeszłości zarazem uczą 
jak takowe oceniać, jak się z niemi obchodzić. Te 
pisma zaczynając od okopów, od mogił, od wyko- 
palisk z czasów przedhistorycznych prawią nastę- 
pnie o rękopisach, sprzętach, numizmatach; a mia- 
nowicie już z Krakowa wychodzą rady dla -ducho- 
wieństwa wiejskiego skreślone pracą przewaźnie 
przez jednego z istnych synów Krąkowa zwraca- 
jące uwagę duchowieństwa tego na to wszystko co 
ważne ma znaczenie w kościołach, ołtarzach, ka- 
plicach, napisach grobowych, cmentarzach i tym 
podobnych szczegółach. Co więcćj, to uczone a 
uczciwe grono Krakowian rozsyła odezwy do wszy- 
stkich parochów kraju, prosząc o bliższe opisanie 
ich kościołów, sprzętów do służby Bożćj należą- 


zabytków zamkniętych w obejściu miasta, oni stró- 


cych i td. To grono w Towarzystwie naukowem 
powzięło nawet myśl utworzenia mappy kraju, na 
którejby obok nazw miejsc, położone były pewne 
umówione znaki wskazujące przedmioty archeolo- 
giczne, które 'się tam znajdują. 

W Krakowie za sprawą tych mężów powstało 
muzeum polskie, co już dziś po kilku dopiero la- 
tach składa z przedmiotów około 1000 numerów 
nie licząc w to medali i monet, których ilość do- 
chodzi do 4000. To bogactwo tem wymowniej świad- 
czy o Krakowie, że powstało z darów przesyłanych 
ze wszystkich krajów dawnej Ojczyzny. 

Wszyscy też pamiętamy ową wystawę archeolo- 
giczną najświetniejszą na całej ziemi polskiej. Każdy 
z nas zwiedzając te sale przepełnione pamiątkami 
drogiemi sercu, -czuł, że mu Serce rośnie na wi- 
dok tego zbioru tak bogatego a nie przewidzianej 
obfitości; a lubo ziemia jego płakała biedą i bole- 
ścią, lubo sam w sobie cierpieniem złamany, jed- 
nak na wejrzenie tych zabytków znów się wypro- 
stował, odżył, podniósł czoło a pierś wzdęła się 
poczciwą dumą, wspomniał, że ta wystawa niety]- 
ko łączy odnowionym ślubem przedwiekową Pol- 
skę z dzisiaj żyjącem pokoleniem, ale że na tej 
wystawie obchodzą zrękowiny wszystkie strony 
Polski dawnej, wszystkie jej strony, wszystkie kor- 
poracye 1 nawet wszystkie wyznania. 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
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a a TWARZE RZ R | EO IŻ "| | BAĆ <ZZAĘ A a 
musi : ra: także inteli i padło głosów|1 bm. w pow. zbaraskiam we wsiach Ochrymowue,|dzony, niż lekarze przy pierwszem badaniu znalezli. Gazeta Wrocławska podaje korespondencyę z 
adawkówą oeron, gdzież pb? „rę pme Ti Bid) AIS Ppi pe ia Smkowej OAIE Hrycowce, Lubianki wyższe, Bia-| W odpowiedzi obrońcy zastępca prokuratoryi zwra- Warszawy z 28go z. m. donoszącą, że biskup Ma- 
pod tym względem do ministerstwa skarbu. Biuro te- | — Właściwy wykład habilitacyjny p. Szujskie.-|łoroska, Szełpaki, Obodówka, Nowesioło, Koziary, | ca uwagę na to, że według zasady przez obrwńcę po- | jercząk nie został wywieziony. Według tego dzien- 
graficzne zaś odmówiło przyjęcia, wymawiając się, |go na docenta Uniw. Jagiell. odbędzie się w przy- Hołoszyńce, Terpiłówka, Huszczanki, Lozówka, Kre. |stawionéj na człowieku chorym i „słabowitym zabój- |nika deportacya była już nakazaną i nawet wy- 
© li od kasy taki telegram przyjąć może! Udano |szły piątek d. 9 b. m. Prelegent obrał sobie za temat: | chowee, Klimkowce, Jacowce, Stryjówka, Lubianki |stwo nie mogłoby być popełnionem, gdy tymczasem u- A. pewnego oficera wyższego stopnia do / 
8ię więc do p. delegata namiestniczego z prośbą o | panowanie Kazimierza W. niźne, Koszlaki, Hołotśi, Toki, Wałachówka, Zaru- |stawa zupełnie inaczćj stanowi. © wykonania; gdy niespodzianie zawieszono roZ- 
zarądę j telegrafowanie od siebie; a zdaniem naszóm| — Klasyfikacya uczniów c. k. Gimnazyam zupeł- | lzie, Hnilice wielkie, Hniliezki, Bogdanówka, Pal-| Sąd uznając liczne okoliczności łagodzące przez z.|kaz i zamieniono deportacyę na areszt policyjny. 
yłoby najlepićj, iżby p. delegat namiestniczy z radzcą | nogo u Dominikanów w Krakowie z drugiego półro- |czyńce; d. 15 bm. w Krzywczach górayc”, w Krzy w- | prokuratora podane, a przez obrońcę poparte, przy- Przyczyny zmiany domyśla się „Gaz. Wrocł. we 
adwornym p. Pacherem zarządził ankietę, aby dojść |cza bieżącego roku szkolnego. czach dolnych i Babińcach w pow. borszczowskim, |chyla się w zupełności do wniosku c. k. prokuratoryi. wrażeniu ze Śmierci biskupa Łubieńskiego, które- 
/ œ się dzieje ze znikającą z obrota monetą i jak za- Klasa IL 4 tudzież w „Czernelicy, „Daleszowy, Dąbkach, Kolan- Obwiniony wyrok przyjął, prosi tylko sąd o podanie |go nie chce rząd podsycać dopełnieniem nowego 
__ radzić należy tój krzyczącój niedogodności. GTA: kach, Kunisowcach, Michalezach, Ochowcu, Rakoweu, [aktów do wyższćj instancyi, celem zmniejszenia kary, |gwałta w tym samym kierunku. Może też nare- 
— Prezydent miasta naszego wydał następujące Korniowie i aty w pow. cziki i | == | 82010 ae” zr: fo zy na hę 
19 bm. w Korszyłówce w pow. zbaraskim; d. 22 bm, Przyj do K; Soq:1gbiio 20 lipa. cenie prawdy, epesze w urzędowych nawet 


ogłoszenie ; Klasę celującą otrzymali : : A rirka e a kę | nawe 
Wedł ści i 1. Felkel Roman, 2. Wolfram Alfred, 3, Szromba,| w Lipowcach, Łoniach, Uniowie Harnaczowie, Łaho - wiedeńskich 1 Deriińs ich gazetach o wywiezieniu 
mierzą programu uroczystości pochowania zwłok x ? € dowie i Krosienkn w pow. przemyślańskim; w Ein- HOTEL POLLERA :,Józefa Samerowa z Warszawy, | rzeczonego biskupa zamieszczone nie zostały do- 


imierza W, ie porządku „|Maciéj, 4. Opydo Franciszek, 5. Bąkowski Teofil, 3 i ) à Zar nie zost: 
chodu orada Fori. z Eg Lęgom sa 6. Wister Ludwik, 7. Paeławski Adam. siedlu, Jastrzębkowie, Humieńcu, Leśniowicach, Mila- Henryk Bohnsz kupiec z Jarosławia, Antoni Mikucki tąd odwołane. Dziennik Poznański dzisiejszy do- 
wel jak i w Katedrze podczas nabożeństwa, straży tyczach, Porszny, Podsadkach, Pustomytach, Siemia- | z Gulicyi, Jan Bras kupiee z Telache, Antoni Keler-|uosi znowu, że zarządzający archidyecezyą ks. 
onorowej obywatelskiej powierzonem zostaje , nówce, Srokach, Ostrowie, Zagórzu w pow lwowskim; man właściciel dóbr z Galicyi, M, Bem kupiec z Prus, Zwoliński, skazany na wygnanie, w dniu wczoraj-/ 
„Prezydent miasta zaprasza zatem panów Obywateli Kogut Jan, 11. Łazarski Wawrzyniec, 12. zechow- | w Qzarnokońcach wielkich w pow husiatyńskim; „W Adam hr. Fi właściciel dóbr z Galicyi , Stanisław szym przybył do Asy kyr , > 
prom 8 , Th, Arien Czortkowie, Wygonneo; Ubevein, Soap w poz "gi ska, Włodzimira Łempi- faz np koda poty ziale urzędowym za- 
ciem obowi - 5 Ą 3 z . Piechota Piotr, | Szmańkowcach, Szm. owczykach, Strósówce, Olę- |cKa Z ongres: , “leonora Groserowa z Warszzawy, | mieszczą ukaz carski z 1g0 Czerwca zejmujący się 
tej midzy aa „dj erai Aloizy, 15, Włodek Stanisław, 16. Pi | dzianach, Starej Jagielnicy, Połówce, Pauszówce, Bia- | P. Dems kupiec z Lipska, Mieczysław Podczaski wl. przemianą miast na wsie. Bliższe szczegóły tego 
lej do dnia 5 b. w oma SA a 7 a: r kowie Izak, 20. Sroczyński Wilhelm, 21. Wę- |łobożnicy, Kalinowszczyznie, Szwajkowcach w pow.|dóbr z Pogorzyc, Łukasz Dobrzański z Barwałdu, Jó. ukazu później podamy. W Kijowskim Telegrafie 
zgłosić się raczyli. Jem. prezydyalnem | Markówio 3a Upi czort.; w; Hordyni i Siekierczykach w pow. samb.;|sef Majewski ze Lwowa, Adolf Maling z Szlezwiku, | piszą z dobrego źródła, że postanowienie rady 
w Nowosiółkach, Dołobowie, Kołbajowicach, Czajko- | Z. Koch właśc. dóbr z Kongresówki „ Gustaw Robert | miejskiej względem postawienia carowi Mikołajo- 
, , UJ , > d EN, A 
wicąch, Pohorcach, Ostrowie pohoreckim, Koniusz- |< Prus, Adolf Kolman ze Lwowa, P. Elfred z Wro- jwi pomnika w Kijowie otrzymało już sankcyę naj- 
kach królewskich, Koniuszkach tuligłowskich, goa a» er EErEE piragi Edward Lawiński PE iwan pókt alan) j 
iei 7 ; ; , 32. Włudarski Zygmunt. | lodówce, Podolen, Tuligłowach, Ostrowie, Małpie, Ko- |z Nisy, Aleksander hr. Stecki z Poznania, aaia [= : p, dopóki nie wyzdro- - 
skiej W dniu obchodu, która| Wiktor, 31. Lieban Jakób, y6 aszt Chłopach, Katarsyon 3 Liege » Kliek, Ja-| HOTEL DREZDEŃSKI: Aleksander Smarzowski ue, krę już, że ai se 3 AE 
ah, Rumnie, Brzeżcu, Osułowicach w pow. | właśc, dóbr z Galicyi, X. Michał kszy Ró oofość dd az ŻA p ga mc Ct oda 
rudeńskim, sówki, Karol Brix kupiec z Wrocławia, Michał Kajm 3 a å 
zupieo z Mysłowic og pre zsah zem pA peyre E żuć 
1 
onin rich m m Sy a A. Rek. ręce do działania na później. Tak i tym razem 
hard kupiec z Pragi, Alberta Machowa z Rogyi. tłómaczą dzienniki urlop p. Bismarku. Pij my nas 
TE 3 : wyzūać musimy, iż nie widzimy powodu do usu- 
ia Fihan A Ery ga AITE miio, Bpi o | wania się w tej "chwili, i pojmujemy dcsyć, że mi- 
eb Si ceee t anna Sad. (aister ten chce swobodne chwile pędzić w swoim 
sówki, Bolesław Harasimowicz z Wilna, Joanna Sad- kámin w. Pomeránii 
kowska z Warszawy, Jerzy Friedrich kupiec z ; Wro- ya; Ą ą í A A 
daria Kasia Hempel wiad: dobr a Kongresów, |, jie „między. Franoya i Bolgia w sprawie 
poz s É Wojniożą A": ’ is cy piej WE znaczące na pozór, przybiera stosownie do okoli- 
Beonard_Bielsenk diith cii DS WE no: mniejsze, to większe rozmiary, Wiele 
Aloisy Bochoński wiae. dóbr z Galcpi, N. Rusko | dziedników "upatraje w tym aporte i w jego nie 
ski ns Warszawy; J. Kosiiąki z Ozgsto cofa X 6 załatwieniu pewne niebezpieczeństwo zagrażające 
7 Ee i Ya 
Wróblewski z Kongresówki, M. Niedzielski z Bochni, | 80l4emu pokojowi, jakby otwarty zawsze pre- 
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Liczba uczniów 66. 


spa? lipca 1869. Dr Dietl. 
ej strony oświadczać, że się z my- 


— Zgromadzenie Filipinów pod Gostyniem w Wiel- 
kopolsce, obchodzi pamiątkę dwóchsetletniego istnie- 
nia swojego, wydaniem dzieła (w 2 tomach) zawiera- 
jącego historyę tego zakonu. 

— W Warszawie wysałą Historya dawnych miar 
i wag polskich, rozprawa W, A, Maciejowskiego. 

— Dnia 1 lipca pogodą, po południu deszcz ule- 
wny z grzmotami. Termometr od -+ 110.0 doszedł 
do = 200,4: R. Barometr znów prawie bez ruchu; 
stan jego o godzinie 6éj rano dnia 2go lipca był 
32968, termometru -+ 1300 R. Wiatr wschodni. 

— W sobotę dnia 3 lipca, Ś, Anatoliusza biskupa 
i Š. Awita. 
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Klasa I, B. 

Licsba uczniów 67. 

Klasę celującą otrzymali: 

1. Kamisiński Jakób, 2. Gaczoł Karol, 3. „Waurcel 
Szeftel, 4. Błonarowicz Michał, 5. Wiatr Wincenty, 
6. Czerny Leon, 7. hr. Tarnowski Juliusz, 8. Blu- 
menfeld Alter, 9. Sandig Artur, 10. Zaleski Karol, 

Klasę pierwszą otrzymali: 

11. Bzukiewicz Bolesław, 12. Hermanseder Karol, 
13. Lachowicz Emil, 14. Foelke Stefan, 15. Niemozyk 
Józef, 16. Szlichtyng Alfred, 17. Przybylski Broni- 
sław, 18. Dobija Józef, 19. Bełkowski Waleryan, 
20. Dattelbaum Maksymilian, 21. Wodziczko Edward, 


wiekiem seme. wzmocnioną innymi obywatelami 
„ — Prezydent miasta Dr Józef Dietl w ważnym 
„Pilnym interesie miejskim wyjechał dziś na parę 
ni do Wiednia. Przed wyjazdem swoim polecił 
p. „rylskiemu, naczelnikowi miejskiej straży ognio- 
wej, aby od właścicieli domów odbierał deklaracye 
wi © przyjęcia do rg ej wynajęcia mieszkań dla 
Ci ma przeniesieni k imi 
dils i eniesienie zwłok Kazimierza Wgo 8po- 
~ Na tramnę dla zwłok Kazimierza W. i: 
P. Stawarski, dyrektor gimnazyum Sw. Akty ke poi 
I złożonej przez nauczycieli gimnazyalnych złr. 17 


c. 1 Ś Władysław, 23. Kominkowski Stanisław. s LLL LLz ks W Tai A wojennej, o jaką pe cz 
« 16 (na srebrną tramnę, a gdyb i ję. | 22. Smietana Władysław, 43. h prawy sądowe ao | cesarza Francuzów po ejrzywają. Zdaje się jednak, 

ac takowej nie znalazł urzeozywiatalonia, koja 24. Wyrobek Karol, xd anon Eate i Św ą 4 TRESC. OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH  |że od wysłanych pp. Vaudersweep i Belpaire z no- 
% Sukiennic); starozakonni z miasta Cieszanowa 10|Józef, 27. Serwatowski Teodor, 28, Follp SAR... 


A ži wemi instrakcyami gabineta belgijskiego, spodzie- 
w Gaaecie Liwowskićj. wają się dzienniki paryzkie lepszego niż dotąd 
Licytacye: W d. 29 lipca, 31 sierpna i 30go |rezultata. ; i 
września sprzedaż realności pod L. 91 w Bobrce, cena | ` Korespondent nasz paryski Ww Ostatnim swym 
wywołania 150 złr. 50 c. liście wspomniał o liście Mazziniego znalezionym _ 
Zawiadomienia: Sąd krakrwski wierzycieli hi. | w zabranych papierach przez policyą paryską, 
potecznych realności pod L. 519 Gm. IV o prośbie | mającym dowodzić, ze wszystkie ostatnie zabu- 
Tomasza i Katarzyny Pindelskich o ekstabulacyę z téj | rzenia, rozruchy tak we Włoszech jak we Fran- 
realaośei pozycyj 34 do 42; kurator Dr Baiko, — |Cyi i indziej, były z sobą w związku i skutkiem 
Sąd lwowski Edwarda Podowskiego o nakazie zapła- | mocno rozgałęzionego sprzysiężenia. List teu, któ- 
cenia Józefowi Zuerowi sumy wekal. 60 złr.; kurator |ry podały dzienniki paryskie, odnosi się głównie 
Sermak. do Włoch, i nie nosi na sobie tej zasadniczej ce- 


> chy, jak zwykle pisma owego wielkiego konspi- 
NKK | lora. Wchodzi On w szczegóły mniej nas ob. 
Przegląd polityczny. 


zir, z składki, w której brali udział: pp. Herman |oiszek; 29. Robel Karol, 30. Pomiankowski Stefan, 
Let : pp. 


Jelinek ; Ów 30 cz 
pok 1 Leib Hammer po 1 zir., p. Saul Weiss > ję: 


Przewodniczący: Kuszpęciński. Sędziowie: 
Fiałkiewicz, Dr Sacher, Nowak, Brasoń. Pro- 
tokólista: Dr Goldmann, Podprokurator: 
Damasiewicz. Obrońca: Dr Balko. 


w 
Nadel, Eie raa eo de Hofman, Chaim Izig 
berg, Mendel Steinberg , eisberg, Mojżesz Stein 
ner, Katke Fiiinkel, Jo 
baum, Msrkus Raubvogel i Li 
lej p. Edward Stehlik 3 złr, p. N 
2 złr., p. Jastyna z Jędrzejowskich 
w złocie, p. Feliks Świtalski, aptekarz w z6worsku ` ń 
2. zlr., p. Edward Kuiesiński 1 zlr. Marya ogr Klasę pierwszą otrzymali : ; 
służącą 25 e.; wszystko na trumnę dla zwłok Kazi-| 6. Bisztyga Jan, 7. Zabłocki Sylwester, 8, Kulski 
mierzą Wgo, co wraz z składkami dotąd wykazanemi | Stefan, 9. „Pieczonka Maryan, 10. Malarz Maciój, 
wynosi „570 złr. 861/, c. i jeden dukat w złocie.| 11. Biborski Aleksander, 12. bar. Leon Dormus de 
z „tej sposobności prostujemy zaszłe wczoraj po- | Kilianshansen, 13. . Flasiński Romuald, 14, Hausen- 
A ` W wykazie składek tutejszych subjektów han- | blas Alfred , 15. Silberstein Szymon, 16. Firganek 
p. moga między tymi, co złożoli 1 złr., pominęliśmy | Stanisław, 17. Knycz_Jędraój, 18. Ritter Józef, 19. 
kubowaki 2 Sobolewskiego, a zamiast N. Jonas, P, Ja- Zgoda Feliks, 20. bar. Edmund Dormus de Kilians- 
n i, Józef Kupczyński — powiono być K. Jo-|hausen, 21. Sobolewski Feliks, 22. Szeliga Zygmunt, 
as, P, Jakubski i Józef Kopczyński. 23. Kwiatkowski Aleksander, 24. Reiaer Pinkus, 25, 
tej chwili odbieramy telegram od p. Wincente- | Abraham Herman, 26. Herman Józef, 27. Lgocki 
Bo Kirchmayera z Wiednia, w którym żąda, a- | Tadeusz, 
JŚmy go zapisali ze składką 100 złr. na tramnnę 
dla Kazimierza Wgo. Odebrawszy te 100 złr. wcią- 
gniemy je jutro do składki. 
— Tutejszy księgarz p. Józef Czech postanowił 
własnym nakładem wydać litografowany portret Ka- 


nisław otrzymali klasę pierwszą. 
Klasa II 4. 
Liczba uczniów 58. 
Klasę celującą otrzymali: 
1. Karek Michał, 2, Neusser Władysław, 3. Wasz- 
kowski Jan, 4. Olberek Antoni, 5. Paszcza Paweł. 


(Zabójstwo). Wojciech Adamczyk, dróżnik rządo- 
wy na drodze Niepołomickićj, ujrzawszy dnia 21go 
lipca 1868 r. pasące się przy gościńcu bydło, z obo- 
wiązku swego pospieszył tamże, aby właściciela owego 
bydła pociągnąć do odpowiedzialności. Zastał tam chło- 
paka wiejskiego, który usiłował ujść ; schwyciwszy go 
więc, zabrał mu czapkę i bez uszkodzenia obił. 

W kilka godzin spotkał się z ojcem obitego chło- 
pca Michałem Gran dysem, który z początku wy- 
mawiał Adamczykowi, że sobie tak nieludzko z jego 
synem postąpił, potem zaś gdy szło od słowa do sło- 
wa, wyrwał mu kij z ręki i tak bić zaczął, że Adam= 
czyk upadł na ziemię; wiedy pochwyciwszy go za 
jednę nogę i za jednę rękę wrzucił do rowu „i 
tam jeszcze daléj okładał, wreszcie dał mu spokój i 
poszedł w swoją stronę. Pobity Adamczyk, zebrawszy 
wszystkie siły na jakie się mógł zdobyć, wywlókł się 
z rowu i poszedł do domu, czując już w drodze kłu- 
cie w plecach i ból w boku. Zaraz potem udał się z 
żoną 'Bwoją do Bochni, gdzie w szpitalu pozostać mu- 
siał, a w dziesięć dni życie zakończył, 

Po pierwszem badaniu Adamczyka orzekli lekarze, 
że jedno żebro ma złamane, że w skutek tego zostać 
musi w szpitalu ze cztery tygodnie, ale że z uszko- 
dzenia tego wyjść może zdrowym. Dnia 31 lipca Adam- 
czyk umarł. Po zrobieniu sekcyi pokazało się, że on 
nie jedno ale dwa żebra miał złamane, że następnie 
chorym już był oddawna na płuca, że przeto w ogóle 
jego „słaby skład ciałotworu* wiele się przyczynił do 
śmierci. Gdyby bowiem zupełnie był zdrowym, śmierć 
niekoniecznie by nastąpić musiała. 

Obwiniony Michał Grandys tłómaczy się głównie 
1, |tem, że „nie wie, co się z nim działo,“ w taką bo- 
wiem w skutek poprzednićj kłótni wpadł złość, iż nie 
myślał nawet o tem co robi. Dla tego też żałował i 
żałuje mocno, że czyn karygodny popełnił, a nawet 
zaraz po Śmierci Adamczyka starał się zapewnić u- 
trzymanie pozostałój wdowie. Również podczas roz- 
prawy układa się z nią, iż jój da siedm zagonów na 
trzy lata, aby w ten sposób o ile możności naprawić 
złe przez siebie mimo woli > + cą zpw kac 
był jeszcze nigdy dotychczas karanym, a Świadectwo 
moralności rób mu. władza gminna jak najlepsze. 

Z. prokuratora Daniasiewiez udowodniwszy winę o- 
skarżonego postawił wniosek, aby Sąd uznał Pien 
Grandysa winnym zbrodni zabójstwa i poka 
zał go na'2 lata ciężkiego więzienia o 
słrzonego jednorazowym postem co tydzień, oraz na 
zwrot kosztów procesu. x : 

Obrońca stara się zbić twierdzenie prokuratoryi, u- 
dawadniając, że w obecnym nie ma zbrodni 
zabójstwa, lecz jest tylko ciężkie obrażenie ciała, Pod- 
nosi więc w tym celu tę okoliczność, że W. Adam- 
czyk był już chorym, słabowitym, dla tego łatwićj 
śmierć nastąpiła. Lekarze w orżeczeniu „SWojem po- 
wiądają, że dali mu zaraz pierwszego dnia stosunko- 
wą do uszkodzenia pomoc, gdy tymcząsem przy sek- 
cyi pokazało się, że zmarły daleko ciężćj był uszko- 


chodzące, a głównie przeciwko rządom Wiktora 
Emanuela zwrócony, radzi, aby bezzwłocznie przy- 
stąpić do dzieła, i uwolnić Włochy od rządu, 


który Bię z wolnością i honorem Włochów nie 
zgadza. 


Depesze telegraficzne. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Berlin 2 lipca. Dekret królewski uwalnia na 
256 Nr 18, po 5000 wygrały serye 3644 Nr| kilka miesięcy br. Bismarka na jego żądanie z 


obowiązków. prezesa ministrów i porucza panu Del- 
»|brak bywać obecnym na radach ministeryalnych 
w sprawach związkowych, 
3644, 4002. é Florencya 2 lipca. Parlamentarna komisya 
Berlin 30 czerwca. Król przyjmował dz ś br. | śledcza w sprawie tabacznćj odbyła dziś publi- 
Bismarka, który wieczorem odjeżdża, Hr. Bismark | zue posiedzenie; wysłachano kilku świadków. 
także pożegnał się z królem. Król wyjeżdża d. Sgo| Paryż 2 lipea. Stronnictwo środkowe wniesie 
b. m. stanowczo do Ems. w sobotę żądanie ioterpelacyi względem potrzeb; 
Brest 30 czerwca. „Great Eastern“ przesy- | uwzględnienia wd kraju, przez czynay udział 
ła o godzinie 9ej następujący telegram: Mamy za- | kraja w sprawach, i g. 
miar pai linę i przymocować ją do Soaks. ko-| Karagujewac 2 lipca. Minister spraw we- 
twicznego (beczka pływająca na powierzchni mo- | wnętrznych przedłożył pa ; Pana kou- 
rza). Prawdopodobnie stało się już, gdyż odtąd |stytucyi wobec objawow zadowolenia. Skupczyną 
raficzne sygnały nie dochod wybrała wydział do obradowania nad sprawozda- 
żadne teleg ygnały chodzą, y A te Tab jeny. wd í 
Londyn 29 czerwca. Dziś rozpoczęła: się spe- poż rojokt: przyznaje. Levom, równy. nadział. jak 
cyalaa rozprawa nad irlandzkim bilem kościelnym ' : ; Pa 
dee Grey, Russel, Westbury i biskupi wy- p Belgrad 2 a pei ple jka mais os 
stępowałi przeciw sekularyzacyi dóbr kościelnych |**2 a O ni hc koda 4 
i oświadczyli się sa rozdzieleniem ich „między e ryz age are À iaa, Rząd = ti 2 pikbęni 
i ioły. ier ws% aragra ilu zo- Sins LRE H 
iem ry ję w gi przyjętą zo- | przeznaczone do Kaby z bronią i żywaością oraz 
stała 130 głosami przeciw (4 poprawka, według 300 ladź mi, Fe az 
której zniesienie kościoła irlandzkiego jako ko- | „fursa. Wiede ipca. godz, 2 minut 16 
ścioła państwowego nastąpić ma w r. 1872 gą.|” % zjednoczony ding państwa —— — 5%, zjad- 
miast w r. 1871. Również przyjęte zostały para- dług państwa w srebrze ——, — Londyn 
rafy 3—10 z niejakiemi poprawkami. Srebro ——, Dukat ———, — Ako e kredyt. 
mer i 278:20, — -Lomb 4 reae > 
Nowy Jork 29 czerwca. Jenerał Caballero 105-20. E L smkardy 25:60.— Losy s _ 1860 r. 
do Rodas mówi w odezwie, którą wydał zaraz «a 7087 £ 1864 r. 125 50. — Akcye franko- 
po przybyciu swem do Havany, że polityka, ja r 129 =.= Napoleony 9:981, Akeye kol. gal. 
kiej trzymać się będzie, zawartą jest w trzech ar. Ludwika 239.—.— Akcye kol. Liwow,-Czer- 
wyrazach. „Hiszpania, sprawiedliwość, moralnośće, | 9 *ieckiej 198:50. — Akcye kol! pół.-wachod. 
Odezwa sprawiła zadawalaiaj i 167,—. — Akcye banku 145.—Akcye bauku zjeda. 
p jące wrażenie. Vereiasbank) 125- i 75. 
Nowy Jork 29 czerwca. Zdaje się, że tylko pr 70-90.—Akoge kal. Rodojła SF, 
część Knbzńskich band flibustierskich pod. dc-|Akcye kol. Alfoeldzkiej —. — Akoye baoka. nar. 


wództwem półkownika Ryan odpłyogło. Władze | wjęd. a — adinei iej 
starają się usilnie przezszkodzić odjazdowi reszty. wied. ——. [Usposobienie gieldy: chwiejne] | 


Między Caballero də Rodas i ochotoikami bi- 
szpańskiemi zdaje się panować najlepsze porozu- 
mienie. 


. 10 uczniom pozwolono poprawić egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacyach, 22 nie otrzymało promo- 
cyi, 4 w ciągu roku wystąpiło. 

Klasa IL B. 
Liczba uczniów 45, ; 


Klasę celującą otrzymali: 


— W Nrze 99 Kraju jest list podpisany: ) 
W... akad. z dóiesieniąni iż ore Dare 
dakcyi cząstkę z sztaby żelaznej, 
zimierza Wgo. Proszeni jesteśmy 
i nawet obecnie dobywają jeszcze kamieniarze 

l żelaziwa z tumby, aby je nowem 
Wają te kawałki które były zatopione w 
płytach kamiennych. Nadto nie tylko w wn 
a było żelazo: zrdzewiałe, rozkraszone, a 

Pajające części. monumentu były także żelazne. Z te- 


żelągj yaln były spojenia progów sarkofaku. Tych | Karol, 28. Koszmider Tomasz, 29, Schwarz Zygmuot, 
pr: jak również cegieł, a nawet gruzu grubsze |30. Nowicki Ignacy, 
| mięs ry był-w Pamymże grobie, nie uxażano za pa- 
R a Z zwłokami w zriązku będące. Wyjęto z nie- 
w ich oaeo Pamiątki nie byłyby niemi, gdyby |kład w ciągu rokn. - (D. n.) "- 
zozeby Po wanin gdzieś granicy nie było. Lud chce | — Oddział nauk moralnych w Towarzystwie: nau- 
Fe Lt rdzeń pomnika, wziąść wszystkie cegły |kowem krakowskiem odbędzie d, 3 b. m. posiedzenie, 
dobryia a a A leg». Wszelki fanatyzm nie jest | które poświęci ustnym rozprawom, odnoszącym Bię 
zę tu zresztą. o to aby nie budować nowej |do wątpliwości, zachodzących w dzisiejszym języku 
» 84y istniejącą jeet jeszcze mocna. piśmiennym. "a 


Klasę pierwszą otrzymali: 
6. Franciszek Józef, 7. Kolor Michał, 8, Giercnaz- 


szcząt- 


r A -| - — Dziś nad ranem zakończył nagle życie Emil Wit- 
ea eiae Kazimierza Wgo w sposób, aby mógł |tiol tknięty apopleksyą, licząc lat 51. Zmarły był 
A pro myKAMYM i otwieranym, w razie potrzeby — | buchalterem w komtoarze bankowym. 
pragnie urządzić > 

królewskie widoczne były 
Rej Aya , że salomcnowym i dzinie 96) z rana, 
sądem, „sprawę rozstrzygnął. My zaś ośmielamy £i baspłatny: Początek uroosyagiioio TE, J 
Powątpiewać czyli widział kiedy w życiu monument 


p eski, i czyli ma wyobrażenie o jego konstruk- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni śiłobukowski. 
— Kazimierz W. urodził się dnia 30 kwietnia] * 27 maja w Laszowicach w pow. dąbrowskim; d. NAWE AN 


1 s s 
310 roka w miasteczku Kowalu na Kujawach. 


ar — z śąćają | puos śgaaję| pio 
GLGaLK.L.360 £.w. Pruskie -bilety kas. . | 1 631| 1 61 RERE jbo kolejach żelazny 
HH = KoLGal.K. z midi 102 — 101 35 Ri a 29 E i i g żyć ey we 
z | 95 w 
ie oda. I| 06 75 Dukat holenderski „| 5 85 | 5 80 Gdekodzą : 


m LE 
149 
289 — 
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Eat arnej” leży w okolicy Kruszwicy, a pamiętne 
od CeeS X Jeszcze faktem, bo chwilą gdy tam poseł 
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HANDEL 


korzenny i win węgierskich i za- 
granicznych, 
połączony 
ze $kładem papieru 
i wszelkich 
przyborów do pisania, 
dawniej 
K. 6. Herrmana w Tarnowie, 


od wdowy tegoż w-drodze. kupna na wła- 
ność nabyłem i pod własną firmą: 


„W. Mildner“ 


dalej prowadzić będę. 
Zaopatrzywszy Handel w świeże zapa- 
sy, polecam się Szanownej Publiczności, 
zapewniając rzetelną obsługę, towar do- 
borowy i ceny mierne; a trzymając 
się ściśle zasad mego poprzednika, spo- 
dziewam się wkrótce osiągnąć zaufanie, 


jakie tenże w niedługim czasie pozyskał. |. 


Z uszanowaniem 
Wilhelm Miildner. 


Paul Halms Bichergeschift 
in WIEN, ” 


versendet überall hin' franco gegen porto= 


(1214-1-6) 


freie Betragseinsendung (am einfachsten | 


m ittelst" Postanweisung:) = 


s q Sammlung von 59] 4 
Die Abende am Piano, cer belisbtesten |€ 
melodien aus: Zaar, und Zimmermann, Stra- || 
della, Ernani, Belisar, Lucia, Prophet, Frejschütz, | ( 
Indra, Faust, Kreuzritter, St., Chiara Tannhäuser, | ( 


Opern 


Zampa, Martha, Regimentstochter, Prin? Eugen, 


Lucrezia; — Leicht. arrangirt zù 3Handen vom|-7 


Musiklebrer Zalm. -- Statt 4 — nur 2 flor, 


Held © Gorvin's illustrirte Węłt-| $ 


: Ein Buch für's Volk bearbeitet, 
geschichte. bis auf" die CY WJ fortge- 
führt. 6 Bde. Statt 40 fi. — nur. 49 fl. 


Weimarer geograph. Handatlas 
in 76 Karten, gross Im , 

jüngsten Veränderungen beriicksichtigende Bear- 
beitung, gezeichnet von den ersten geograph. Ce- 
lebritiiten, in ? dasz deutlichen Stich. Statt 40 
fl. — für 25 fi. (1163- 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOÓW 


i dla cierpiących na piersi. 
Dostać go można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 cent. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencya muszku- 
łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym oczu 1 stawów, przeciw za- 
wrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu ner- 


wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio- | 


wych za najskuteczniejszy uznany. Cena ot. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku e. k. Zakła- 
dów w Gracu, uznana w skutek nader liczny.h 
doświadczeń za specyficzny środek do jenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania kępa 
oddechu i wstrzymania postępującego : pruchnie- 

nia zębów. — Cena flakonika 58 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony zewzmatniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
skonałym towarzyszem na polowaniu, przy wy- 
cieczkach i na podróży. — Ceną flakonu 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można praw- 
dziwych: we Lwjowie u K. Schubutha przy u- 
licy Krakowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Ru- 
kera (dawniej Tomanka), Mikolasza i 


linęra.- 
W Białej u P. Knausa — w zyk B. Fa. 5 


denhechta — w Czerniowcach u T. Zacharissie- 
wieza i J. Rojańskiego—w Jarosławiu u J. Baja- 
na -- w Kołomyi u F.j Zachariasiewicza, i Schai 
Hermana — w Krakowie u J. Jahna — w Rze- 
szowie u J. Schaitera — w Stanisławowie u A. 
Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki 
u OGI u ken a Ram 
A Riego — w Zalesźczykach u J. 
skiego i Spółki. : mini a ren: 


x oczynając od d. 1 Lipca 1870r. 

na lat dwanaście: zńajdu- 
je się do wydzierżawienia Folwark głó- 
wny Piskorowice z Folwarkiem 
filialnym Koszary, położony w Sta- 
rostwie Jarosławskiem, nad rzeką spławnę 
San. Przestrzeń obu Folwarków wyno- 
si około morgów 1,000. 

Mający chęć zadzierżawienia , bliższą 
wiadomość o warunkach konkurencyjnych 
powziąść mogą na miejscu w Piskorowi- 
cach up. Steinera, Administratora, lub 
też w Biórze kontroli Zarządu dóbr Or- 
dynacyi Zamoyskiej w Warszawie, przy 
ulicy Senatorskiej pod L. 472,— Termin 
zamknięcia konkurencyi oznacza się do 
dnia 10 Sierpnia r. b. (1182-2-3) 


Tean Lechelle 
30 lat powodzenia. 
Iemotestyczy środek czyszczący krew. 


Leczy cierpienia piersi i ołądka, 
bladaczkę, plucie krwią, utratę krwi, 
krwotoki i upławy. — Lekarze wszyst- 
kich krajów potwierdzili siłę leczniezą tego sku 
tecznego środka. (1102-5-24) 

Składy: w Krakowie u.p. A. Siedleckiego — 
we Lwowie u pp. Adolfa 


Rukra — w Czerniowcach u p. C. Al Krzy- 
żanowskiego 


perialfolio, neueste die | 4 


od Akcyj węgierskich północno-wscho- 
a ne dnich: (Nord-isst), 


„ > Alföldzkich, : 

mlm Siedmiogrodzkich, 

» » Franciszka Józefa, 

„ Prioritetów Lombardzkich, 

„ Pożyczki Węgierskiej i wszystkie inne, 


płatne dnia í Lipca 1869. 


wypłaca w srebrze lub bznknotami wedłig dziennego kursu 
KANTOR WYMIANY 


Alberta Mendelsburga. 


(1226-25) 


YYYTYYYYYPYTYVYPYWYNY NY YA A i CO A WA © 
| Wsięte w opiekę przywilejami na dworach cesarskich, królewskich i książęcych ! s 
D” M“ BORCHARDTA sie Ganan sf 
-wiosemych | aromatyczno-lekarskie Jeriozetowa ) 
1869 par BELARRA © 
"w ) MYDŁO ZIOŁOWE. | -*" | 


Q Wyborny środek do wzmocnienia skóry i utrzymania jéj zdrowo, nieza- Ď 
4 .przeczenie najlepszy artykuł przeciw wszelkim nieczystościom skóry, również B 
| * służyć może bardzo skutecznie do kąpieli wszelkiego rodzaju. 


D- Hartunga 
LI s LJ 
Olejek z kory chinowej 
ódwar z najlepszćj kory chiny z balsamicznemi ołejka- /4 
) mi, do zakonserwowania i upiększenia włosów; 
Fj (w opieczętowanych flaszeczkach po 85 centów). 


Ls] D- HARTUNGA POMADA ZIOŁOWA Ś 


$ wyrobiona z wzbudzających i pożywnych soków i przydatników roślinnych, do 
wzbudżenia'i ożywienia porostu włosów; (w opieczętowanych słoikach 
> po- 85 centów). POLUEDZENIC:„ ONAR 
5 Wyłączna sprzedaż po stałych cenach fabrycznych dla miastą Krakowa u p: R 
Ń Józ. Jana i p. Wiktora Redyka: — rówież utrzymują artykuły te: B 
W Białej p. Leopold Schwańzer, — w Hełzie p. A. W. Grot - w Horszczowie p.) 
@ p. A. Niemozewski i Spółka — w Mrodach p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński p 
d spt: —-w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, — w Buczaczu pp.. Kercęl, „i RO POWICZ—- 
4 w; Bochnip. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach p. Ignacy Śchnirch i p. I. Szegier- 
€ ski księgarz - w Drohobyczy p. J. Rosenheim, —. w Gorlicach p. Walery Rogawski ' 
( spt., — w Gródku pan Tomaszewski aptek., — w Grybowie pau' Alojzy Muszyński, — 
Q w Jarosławiu p. Rohm apt, — w Nassach p. Mi.hał Neumann W mMołomyi pan 
2 Joel Alierstein, — w IKrośnie p. A, Kizysztoforski — we Lwowie ppsx Fi Kleina 
4 wdowa, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryder. Schubuth, p. A. Berliner aptek. (przedtem „Laneri ), 
€ i p. Piotr Mikolasch, — Kislku pan Robert Barański ap‘, — w Manasterzyskach p. J. 
| Lipschütz, — w Mikuliricacih: pan Stanisław Miedlicki aptek, — w Myślenicach p. F,. 
Seidler, — w Nowym-Targu p. Karo! Laur, — w Nowym Sączu pań Ignacy /Garan, 
— w Przemyślu p. Edward Machalski, — w Przeworsku p. Felix Świtalski apt,,, —, 
w Hkadowcach p. Karol Teichmann— w Rawie ruskiej p. Jan Distl apt.— w Rze -, 
szewie pan Ignacy Schaiter'i Spótka — w S$adogórze pan A. St, Bursa, — w Sanokn 


FUNA 


j 


T 


Stecher apt. dawniej Tomanek, — w Serecie p. J. Dempniak, — w Tarnowie. p, W. 1 

A. Wielogórski i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p. A. Morawetz:i p. Wal. Stachiewicz — 

w Wadowicach p. F, Foltin,— w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski,— w- Zótuwi 

pan Resie Barbag — w Żórawnie pan Władys'aw Postępski. KT (833-5-95T,. | 
W WWYWWWWWW W WWW 


„ Jan Żarewicz, —, w Samborze p. Antoni Kromer — w Suczawie 'p. I. Szegierski 
księgarz — w Sędziszowie p. Jan Kownacki— w Stryju p. J.'German apt.— w: 
Łacie p. Dziembowski — w Sokalu p. A. W. Grot, — w Stąnistawowie pan Ferd, 


„Er ovidentia* 


Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedniu, 


* Fzałożone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym300,000 złr. 


i na mających się zebrać znacznych 


funduszach rezerwowych ubezpieczone: 


Straty, wynikające u zwierząt domowych przez zara ojedyncze (sporadyczne 

i abosi nagłe, nieszczęśliwe dype k 443) girini (ep 4 ) 
Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w budynkach. mieszkalrych i gospo, 
skich lub innych zabudowaniach, stodołach; ruchomościach, składach towaro= 
wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych: zapasach | 
uszkodzenia, które poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach itd. itdi; 
przez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd, 
Szkody zrządzone płodom ziemnym przez: gradobicie. ; 
£ Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać wogóle w interesie dobra ogółu, 
a w szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w. dalszym ciągu 
w zakres. swej czynności także niemniej ważne: gałęzie : zabezpieczenia przeciw) 
szkodom zrządzonym przez mróz, wylew wody, oberwanie.chmur, jakoteż hipote- 
czne zabezpieczenia. ox ; 

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcyt w Wiedniu (Biickerstrasse | 

Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa, gdzie ró- 
wnież przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń. ý foi 


Wiedeń w Kwietniu 1869 r. 
Rada Zawiadowcza. Dyrekcya. 


3 Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, že przyjąłem 
jeneralną ezentacyę dla Lwowa, Krakówa i Galicyj, Polecam się laska- 
wym wzgłędom i proszę o nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się do zabezpie- 
czenia bydła, od ognia i gradu, zapewniając najszybsze i najrzętelniejsze wyjaśnię.. 
nie-tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się najchętniej tak “Ww mym biórze jako też 
w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. Józef Wierenstein. i 
(902 16-26) UśsilyGU 


Piece pier- l Scieniowate. 
É ing- HH oten ). 
Do wypalania cegły, wa- ||| pna, wyrobów glinianych, 
i [ało 11 s, U. ro 


cementu gips 
Patent HOFMA- NA i LICHTA. 


Oszczędzają. dwie“ trze- | cie materyału opałowe- 
00, a przy odpowiedniem „ML 4 użyciu wydają daleko 
regularniejsze wypalenia - aniżeli piece starego u- 
kładu. Każdy materyał opałowy jest do użycia, 400 takich pieców jest jużi w różnych 
krajach ząprowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie 


Fried. Hoffmann, 


Budowniczy i przełożony Technicznego stowarzyszenia dla wyrob: 
cegieł, wapna i cementu, itd. 


Berlin, Kesselstrasse N. 7. 


(548-11-)T 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ W, Kirchmayera,. e 


|/pówyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę 
|1869 począwszy; dó* kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 


s| wig «Mamroth, - 


POSEN STE NE Wr ia OU RP WO ITO ys 


CZAS z Soboty » Lipca 1869 i 


; <x m ZA w 
listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych na 
dniu 19 Czerwca 1869 r.: 
407, przy 53iem losowaniu w sumie 172.000 złr wal. aust. 
5%, przy pi”rwszem losowaniu w sumie 4300 złr wal. aust. 
Listy zastawne 4%: > 


__Serya I. N. 360, 468. | Serya Il. N. 737, 746, 826, 861 


Ser. III. S. IV. Serya V 

3692 12107 16612 815 13 8908. | 16444 

3951 12148 16978 1824 330 9210 16445 

4065 12807 17053 2219 396 9216 16459 

4492 12845 17141 2460 524 9223 16460 

6672 12864 17236 2680 585 9433 | 16467 

7151 13049 17250 2694 607 9733 16470 

1206 13053 17346 2891 716 9752 16473 

1295 13174 17396 2992 858 10163 16486 

7441 13253 17416 3313 972 10499 16490 

1446 13273 17608 3371 997 10506 | 16603 

7589 13395 17788 3397 1252 | 11417 16629 

106 13512 17906 3747 1375 11596 16634 

1020 13585 18070 4543 1422 12020 16644 

1842 13742 18349 4123 1450 12429 16653 
8168 13826 18469 4744 1555 12481 16659 . 

9390 14151 18585 4764 1562 12496 16716 

9557 14182 18711 4825 1609 12619 16717 

9909 14606 18721 4826 1784 12642 16729 

10140 14685 19082 4950 1792 12898 16734 

10534 14765 19129 5045 1898 12936 16736 

10713 14875 19316 5199 1956 13028 16742 

10780 14886 19350 5392 2064 13392 16750 

10800 14982 19416 5414 2167 13402 16751 

11189 15176 19433 5425 2285 13534 16769 

11415 15236 19449 5480 2296 13622 16783 

11466 15334 19512 5498 3030 13625 16784 

11516 15783 19615 5856 3104 13692 16814 

11598 15907 19709 5969 3112 14140 16870 

11729 15956 19735 6051 3128 14190 18006 

11940 15975 19793 6184 3104 14414 18171 

12027 16555 19874 | 6192 3276 14448 18758 

12057 16582 | 6568 3278 14471 18769 

| 6604 3286 14620 18874 

6636 4292 14928 19183 

6670 4923 15204 19963 

6850 6948 15800 20026 

7009 1289 15608 20050 

17191 1808 15738 20188 

7542 1405 15980 20273 

7620 7429 16115 20561 

1863 8184 16258 20943 

) 1964 8354 16259 20958 

1985 8541 16299 21115 

8852 16344 21335 

8858 16408 22160 

| 8885 16422 22960 

| | 8903 


isi Listy zastawne 5%. 
POD YORKA SJ mac 
"serja MI. Nr. Seryi 144. |» Serya V. Nr. Seryi 1, 3, 70. 
OKRCZE ORAZ E W AE O 
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
apitału, od dnia 31 Grudnia 


prócentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku- 
pony ża dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 
D «ya rachuńek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne => następujące domy handlowe: 
t | lqgawirąakowie F. J. KIRCHMAYER i SYN, 
„Kronenberg. — W Brodach Halberstam i Nierenstein, — w Poznaniu Maurycy i Hart- 
= w,„Wiedniu. Kendler i Spółka. — w Pradze Lippmann Synowie — w Berlinie Mondel- 


wWarirawie 


sohn;i Spół. — w Dreznie Michał Kaskel,—w Wrocławiu Ignacy Leipziger i Spółka, — we Frank- 
furoie, n. M, Bracia Bethmann, 


"We Lwowie dnia 19 Czerwca 1869. (1272-1--3)T 


KAWA ZDROWIA, 


y: „ik c a r a 
« « Krauzego i Spółki w Nordhausen nad Harz, 

jest smaczna jak kawa indyjska, jednak cztery razy tańsza od niej, a służy szeze- 
gólniej tym, którzy cierpią na uderzenia krwi, zapálenie oczów, uciążliwości żołąt: 
ka i brzucha. Zalećnją te kawę zdrowia lekarze, a pomiędzy innemi Radca Salitar- 
ny Dr Lutze w Cóthen Dr Jahr w Paryżu, Nadlekasz sztabowy Dr Schmidt w Ful. 
dzie, lekarz kąpielówy Dr Sack w Wisbadenie, Dr Gymnich w Wilnie, Profesor Rapp 
w Rottweyl, Dr Bettäzzi we Florencyi. Zamówienia uprasza; się prześyła wprost 
ubsprzez panów Bieck et Rosenberg w Wiedniu, Kolowrat Ring N.9 (1197-3) 

czem 


<. wyłącznie uprzywil. 


VQ deser C. k ` i 
SKŁAD FABRYKI MASZYN 
| —„Jakóba Munka, © 
inżyniera. właściciela przywileju w Wiedniu, 
Briunerstrasse N, 3, 
©. k. uprzyił, Friedmanowskie samo- Dym pochłaniające 


: > —-działające k il Ogniska, 
1u nague: atent Zwillingera 
Pompy nas, za ace „KO dia kotków parowych, Wy- 
po S parowe. gotowalń, Suszarń, 
ir Zaręczona oszczędność opału 12 do 


40 na sto. 


C. k. wyłącznie uprzyw. 
) Piece odżywiające Spo- 
statków parowych, fabrycznych i pa-| dium i Piece do zwę- 
do x upowych. glania kości, À 
li areias dla Fabryk cukrowych i Fabryk spo- 
|| Wyziewacze l y; T 
dla:kóminów:fabryeznych, Suszarń. diom Yi znaczniejszych Ho 
5 e a |-— z najlepszym skutkiem w nieustannym 


Wentylatory dołowe i ruchu będące. 


"centryfugalne Wenty- Pi ece W entyl acyjne 


"> *latory dla kuźń, 
z lanego żelaza do Suszarń, 


według Rittingera. 
Arma 4 1 Piece opałowe i powie- 
tury do kotłów, trzem grzejące, () 


Odprowadzacze wody zgęszczonej dla 
3 dla Salonów, Mieszkań, Sypialń, Fa= 
aparatów parowych, ogrzewsjących, bryk, Pracowni, Szkół, Szpitali, Biór, 
gotujących i suszących. Komptoarów. 


= Kuchnie 
P ompy ssące i tłoczące. przenośne, zelazne i murowane każdej 
obrotowe i centryfugalne. 


wielkości i wybornej konstrukcyi, 
Patentowane Gwizdki, 
dające znak potrzeby nasycenia kotła 
parowego. 


HLEN 


Aparata 


(*) Na zasadzie porównawczych prób opa- 
łowych z piecami inszych systemów i osią 
niętej znacznej 08ZCzę ności materyału opa- 
wego, zaprowadzone zostały te Piece we 
wszystkich Biórach administacy bych i loka- 
lach ruchu c.k. uprzyw. Kolei Północnej i c.k: 
Kolei Południowej. Obecnie istniejące Piece 


Wentylatory i narzę- 


dzia wentylacyjne i Kuchnie, mogą według tego 8a-. 
` pokojowe i Kuchnie, mogą ug tego 

; śawóń być urządzone, a to nawet bez 

dla Sal jadalnych, Kawiarń, Fabryk, | mego gy ąpełnego burzenia Pieca. Zaręczona 


oszczędność opału 25 do /40 na sto. 

arowe, Kotły parowe, Ma- 

wypełniają się jak 
(111-—12) 


Szkół, Szpitali. Stajen. 

DF Zamówienia na wszelkiego rodzaju Maszyny 

szyny gospodarcze, pomocnicze, urządzenia fabryczne, 
najszybciej. 


zaleca Zakład produkcyi Nasio! 


Naj większy | 
MAGAZYN UBIOROW 


E. Sameta w Wiedniu, 
Stadt, Stefansplatz , Ecke der Gold- 
schmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 
zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj- 
vam Ae i najtańszych, wedle najnow. 
żurnali wykonanych $ukmi męzkich. 
Wiosenna wierzchnia guknia od 8 do 30 złr. 


Ubiór wiosenny . . . . . . 4 15 „ 40 „ 
Ubiór letni . e o o e . . . „12736 „ 
Ubiór galonowy « « +» « + n 28,46 p 


j Surdut domowy lub kancel.. „ 4 p10 
Liberye w wielkim wyborze, 
Zakład wypożyczania sukien 
pod bardzo przystępnemi warunkami z ko- 
f rzyścią dla Szanownej Publiczności; zmie- 
nia się stare suknie na nowe, a trochę u- 
sj żywane ubiory w najlepszym stanie sprze: 
5 dają się. bardzo tanio, (358-27-40 
PE E e CEEA Ae Ee ME E s e E o E SE LC 
. LJ , 
Nasienie Rzepy pastewnej 
- (Stoppelriibensaamen), 
kwarta miary polskiej «po: 1 ziri w. 8. 


T. Rulsiewicza w BOCHNL (1173.21! 
JD ŻA ADC A ZE fi ĄCE 


Licbiga -Liebegu środek pó- 
żywiający, 


w rozpuszczalnej formie, wydaje 
przez' zwyczajne rozpuszczenie. słyn- 
ną Zupę Liebiga, najwyborniej 
zastępującą pokarm mamek, środek 
najłatwiejszy do strawienia, poży- 
wiający, dla cierpiących na bezkrwi- 
stość, ha żołądek dla schorzałych, 
rekonwalescentów i t. p. 
Specyalny preparat Aptekarza 

I Pawła Liebe w Dreznie. 
Flakon *, funta zawierający po 80 c. 


W Krakowie w Aptece „pod 
Złotą Głową* Aleksandro- 
wieza. (693-8-21) 


Poszukuje się zdatnef! 


Buchhaltera, 


z podwójną Buchhalteryą 
zupełnie obeznanego, który je 
praktykował w większych dóma 

bankierskich. 4 

Przyjęcie możć nastąpić natyci 
miast, lecz tylko zdolni ludzie moż” 
być uwzględnieni. (1230-13) , 

Oferty pizyjmuje Administracya Czas 


$ 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyl 

przez użycie POMADY p. Royer, mającej wb, 

sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bard” 
przystępna. 7 


2) 
PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZM 


p. Royer, leczy gościec, boleści k 
Raeiiia, e również katary, irytacj! 
piers naczyn oddechowych. 
Bap Skład główny w Paryżu przy ulicy S. M% 
cina Nr. 245 — w Krakowie w aptece 
I Trauczyńskiego (pod firmą Miczyński 
- we iwa nå pode ana Piotra Mik 
sza — W ze w 8 ie mate: w 
tecznych. p- Vsetecky, r 


woah | 


A a | s. o in ta aeS 
SapSagag dE 8 PRES! 
EE MH - R SEE o Da aeo 
govora Bor E „BZA038, 
EEEE : SENM O RZE RU | 
AS Ta DE „Sai % ELLEPETE f 
odB_„ROZZALĘ b de MOS SAK 
UwŃEopóg pa Ę SESO GOA 
ourRUapP nY m DSA 5 go 
D Z mena ann A. y EL [á 
So ERE T 4 28 .RSA4. „6 
EG tg BD B4. Sa, W 
Ś ETEZERTPISCJIEP 
A B2 AE a pÉ 
i S DS TIA © 
EEJ SSKKKEFE %4 
o ni T FA 
S= E. pe ERSS £ 
A z ma u aż = 325 3 A . 
= TERE rk BĘ 8 BE cj È 
N N Rz PĄLZEWE 
EN Eea 3 FARB pif 
Sr 20. gS S| Sf | 
pa „a Sp=| © A 
a otre sk Q | = og KP 
5, [2 Se lal, 28 
Ej BE PTY CHEM a'S = =] 3E DE) 
ow TZN sr>|"| 2 A 
«NI O wą E = | c | cy 
s t Di | EO) > 4 
Rd oom =|S5|Z|sz "ŻĘ 
8 amy SJEJSJE 32 
dd Lach ZSS 237 
Şo | Ga ia e| o| =|d3 AH 
3 79 Tne gA haa =E s peok, 
8 Ę 43 Ej m| =| = RES mó 
o AC f S| S| SS] 2% 
so Di m la l S F 


Dzis i jutro 
wielkie s 
nadwyczajne przedstawienie 


poskromicielki dzikich zwierząt Fr. 0f 
sanowa w 4ch oddziałach. 
Na zakończenie przedstawienia odbędź! 
się karmienie żywemi 
zwierzętami. 
Jeśt to jedna z najwięcej zajmujących 
i ciekawych produkcyj, która we wszj 
stkich europejskich miastach stołeczny" 
z największem uznaniem przyj ;tą został” 
a mianowicie w Petersburgu, Berli 
nie, Wiedniu, Peszcie i t. d. Wilk 
dostają żywego barana a rzuciwszy * 
na niego chcą go pożreć, P. Casano 
wstępuje jednak do klatki i oswobodziws” 
barana zadziwiającym sposobem od pie” 
przyjaciół wypuszcza go z klatki niem” 
Sa ięenegoć 1 
rzez wymienioną produkcyę wygrał? g 
odźposkromicieli dzikich swierdji Hemas 
i Cariniego zakład 1000 dukatów. á 
Prosząc o: liczne zebranie się Szanow” 
Publiczności zostaję z uszanowaniem _ 
Franciszka Casano 


